
OPLATA POCZTO\\' A OlSZCZONA RYCZAl TEM. 

DORNY 'ILUSTROWANY 

Bunt w wtęzłenlil. 
Aresztanci w Koronowie 

pobili dozorcę i usiłowalł 
zbiec. 

Bydgoszci, · 2 kwietnia. 
Z wiezienia śledczego w Koronowie 

na Pomorzu usiłowali wczoraj zbiec 
aresztanci. pracujący w, warsztatach 
koszykarskich. 

Aresztanci ujęli w pewnej chwili do~ 
zorcę- · więziennego Tomaszewskiego, 
obalili ~ na ziemię, skrępowa~i drutami 
1 pobili do utraty przytomności. Następ
nie rzucili się do ,ucieczki . 

....:....---------- _,......._..,,.... __ ..._..,..., - . , ___ ..,...„, "'!""' --· c':'.''..,~N:":'A~N:::U~·M'.".:'-a::R:'.'U:-:"""'.2:::0:-::Cii::R-:O":S':'l::Y-. -:.-y· -Ń"":R-.-9-2- Jeden z więźniów, nie solidaryzujący 
ROK V. lóDź, SOBOTA. %-go l<WlfTNlA 1937 a. ..,. "" się z resztą, zaalarmował ~dnak w porę ____ ,,__....,.._.,;., ________________ ;.,_ _ _,, _________________ straż więzienną, dzięki czemu zdołano 

wszystkich ująć w chwili. gdy usiłowali 

Wl•elka demonstra· CJ•a robotni•ko'w przesadzić mury więzien~e.. Buntowni-ków okuto w kajdany i o~adJ1Jno w osob 
nych celach. 

Pobitego dozorcę Tomaszewskiego 

przed f abr)'ką BmUDiQji „POCiSk" \V \UilrSZl\ViB. umieszczono w szpitalu. 

Tłum usiłował opanować składy materiałów wybuchowych. SłrBik \V lirodniB. 
...... -..w1., 2 kwietnia. tów donuig.ą.Ji się aby wvsiedł do nich Odd'Ziały l'ollcy:jne powi1ane :ia.stały Miasto bez wody i światła • 

W ftą,br}"Ce „PoęWt" pr:ey uliey Mhi„ dyr. Lesiki i obieea.ł wyipłiatę. ~clania te gwizdem i· b.lnieniami. Grodno. 2 kw.iiemiai. 
Slkiei n•a Pradze d-os:cło wezorai 00 i:0:7śq, go n.ie sipcłnio:no. Do tłumu wyszilii dyrek... Wobec gl'ozy sytuaoji _,. policja natych- \V Groon·i·e '1ybuch wczora!j strajl( 
które przeniosły dę na ulieę i mu'!liały tony Jacymicz i WY1S1S<>waty i powi6- niiais•t priy.st~ifa w zaildaidach użyteczności publłicmej • . 
być :zilikwidowape pr:iy rzvli ty~ko obietnicę z ogłoszonego okM- do. rozpędzania tłumu. Przyczyiną s•trajku byta 1Vkwidaieja: 

pomoc:y odd:ziałó"W p:olicy"'1J
9
h. nika. / ·W międey.cza;s.ie dyrekc;a aikład6w ka.teg01iu pracowników statfych. i zapro-

W c~ie a~t~ m-ied ~achetll fa„ o"łosiła itż w dmiu d·i;igiejszyD'l wszystkie rwadizen!iie. ;ko'Illtrnktowych, zW1i~~tl:ll z 
P · k" · · --' d • 1- t od · · .p ~ 5 

,' • · tern obruzk.a ptac, orarz zwolm0011e w 
'' octs 1l1lZ .oc. W'Ote.a yg ni rue wy- bryki c~ę'Sć robo'tnik6w 'tl~owala dos- zalregł,osct będą wypłacone. dtr:Jiu wcwraijs·zym 20 pra:cOIWllików. 
płaca robotnikom calkoviityoh l!arob„ tać «ię dt0 Robot·ników, którzy „stawiali opór po- Pun:ktua1:nile o godz. 12 w ioor. st:mę· 
ków. W piątek ubiegłegn tyg.odinla, za„ magazyJl6w środków wyhuł:howych. licii, siłą UiS'Umęt<> z tet"en6iw fabry-=z- ty eie'ktTow.niia il wododa,g:i. 
mi.ąst,-calJkowi:te"'o za-robk'lt, W"""łacono W d k • ł 1- O O'OOZ 4 pp elekt:rown~e ru wodo~ią-
zaleicLwie poł<mę~ wczora.i uś z;;i8-t a,. ówc:-as . 'Yir'~ 0!a wezwa a na ?O- nyc.rr. • g: obię.Y . oddziruty wojskowe 3 dyonu 

moc oddptą.ły po;hcYJ!Ile. Nocna mnana, kt6ra na Wl'icłok po- samochodowegQ T szkolna kom'J)'anja tą-
regufować res.tlę i wyipłacić zarobki hie- Zaalarmowany wieści!\ o za,j.ściaohl licii odeszła od 'W'aru:tatów i połl\JCZyla cznoocń. 
żące, mrz;~ ogłosił w oikól:niku, iż ~ ·PD k°"1endaiit Czyo11iOW$ki wyałał na mief- i;ię z manife'Stantapti, powróciła następ- O g~. 7 'Wdiecz. ~o}sko częścfowo 
woc1itt nieoitrzymania pieniiędzy od rządu. s~ sąmochód ~ 25 poliejutami, a miej-1 nie do pracy. uruchormt? elektraw1rue. . 
zarobk1' ~łaco"'e ~ft dop1'-o w ł'lll'"'Y tirt '- • , ł 1.. •• ł ł p ł d koł f '--·'-· ,_ „._ Wody Jednalk bra:k c.dkO'Wlfy, Na.wet 

•• 1'1:" •• ~ "' ir"' srxswy . ;;,r y lf.~tsatJa: po tCJt wys a oa. r~ez ca ą noc o a a.w y&1 Kif<tC-,- szpiit.ałe w straż oginliowa sa jej P<>Zba-
szłym tygodmiu. łą p0$iadaną reze't'Wę . ły >Siln-e patrole p0tlk~ne. wione. 

Oświadczenie dyirektji fabr~ wy„ Pet'ttruktacje magistratu z l)!'zedista· 
w·oł.ało wk1Le41ami pr.acowńk6'w trwa~y oo póź~ 

Wybr!~e~;~ę~~::;.~la ~.tę do 11.rllu 011·„ero'm 0 roz1• ka· ra s"m1•er111• ~:~=c?'\ez~łtai~r<>wad~Ity ~ednaik dQ 
zarządu, aby d101DAgać $lę natychmia$ło- JIW · U 9 U • ·p d ,. f k I 
w~ei wyipłatv. w .międzrcm~ie ie&nak - Wielki proces szpiegowski na Pomorzu. O O IGBrOW B S azan. 
~esda clio f.abrylu nocna zmiana rob()t . za bicie podkomendnych. 
ruk6w. Toruń, 2 kwietnia. ldwuclt oficerów sądzeni są w zwykłym . 

R(l(botnfoy z dz.i~] zm:ia11y wy:sy- Dzłś w sądiie wojskowym w Toru- trybie. Leszno. 2 kwietnia. 
pali slę na ulicę i zac.r;ędi głośn·o ma.nife,s i niu w trybie doraźnym. po~ p~zewodnic . P?mimo, ie. obaj ?ficerowie dJ:? winy WeZ?rai w Lesznie przed trybun::i.-, 
tować swe nieza.dowolęnie. ż tłumu _ twem plk, Balul~a. otlbędz1e st~ ro~vra- się nie. p.ri;yznaJą._ to Jednak ma~er1ał ode Jem woJskowym ~ądu okręgowego. '-'-. 

. . . • • wa sądową przeę1wko porucznikom bao brany un w czasie dokonywania zdrady Poznaniu odbyla się ·rozprawa vriecl',--
. pooypały si.~ kapmmie. · . nu strzelecldeg;a w Chojnlcael,1: Kazie- jaf~ obciążający w tYtn stopniu. że obu ko podoficero:m 17 pułku ułanów, o~km 

N1ęma:l wsz~fk.ie uyby w dyręk~i mierzowi Urbaniak-0wi f P~wlowi Piąt~ oskarionym oficerom. na mocy wojsko- żonych o nadużycie wtadzy służbo w,·; 
to.stały wybiite, PrzY'W.ódcy !J1ł1llf~t4lłl• l~~wi, oskarżonych o zdra,de tajemnic wego k.'k. z r. VU4, oraz ustawy- pol- przez bicie podwładnych. 

· - woJsko.wych na rzecz Niemiec. skieJ o ochronie tajemnic wojskowych, Trybunal po catodziem;ej rozpr;1·· 
• Ot.>r9ci tyeh oficerów w sprfwę wydanej na mocy uchwały rady obrony przesfuchawszy 25 świadków. \ \'Y 

Pani marszałkowa 
Piłsudska 

wmtęs~ąny lest.- ~ereg Innych. osób woj państwa z r. 1920, grozi kara śmierci. wyrok zasądzający starszego wach 
slit'łWYch i eywłlnych, m. in. nar~ęc1;ona ~ Wanda Piekarska pełniła funkcje ku strza Bittnera na 6 tygodni aresztu .; 
porucznika Piątka, 'Wanda Piekarska z rjera między Chojnicami a Rzeszą nie- dniego, st. ulana Radnego na 5 tygod1 1i 
Powiatu świeekiego. W szysc:v ci oprócz miecką. aresztu średniego, st. ułana Gogolińsldc 

go na tydzień ar~sztu średniego, zaś 
na „Szopce Cyrulika·. ' . w~chmistrza Nowickiego sąd uwolnił o( . UJ k • . •k• I ł . I htó wmy i kary. z Warszawy donoszą nam: I y > rycie sz~J I > 2 sznlłzv r!lc \V Przed tyrt. samym trybunatem rozpa 
Onegdajsze przedstawienie Szopki . , _ U N . 111 1/ li . , trywana była sprawa. byłego s! .. ułana 
- . „ '' . · · Oano Czesława oskarzonego o -b1c1e pod 

Cyrulika zaszczyc!fa swą obe~no:;cią Sprawcy zniknięcia 42 wagonów z węglem. władnych, oraz pożyczanie pieniędzy 
Pani marszałkowa Piłsudska, zaśmiewa- . od podwładnych. Pa przeprowadzone( 
iąc się .z satyry na najpierwsze w Pol- War$ząwa. z-kwietnii'a. I czenta d pa:z.v.'!Jisko odbiorcy. Policja uje- rozprawie. s~d wyd!łt ~rok, skazujący 
sce osoby świata politycznego, literac- .,e~press•1 d'('JnMsl już o wykry<C>iU ta wewrnj 11ą. Górnym SJasku dwóch go na 9 m1es1ęcy w1ez1ema. 
~iego i sportowega. I skandaU:cznyeh nadużyć węgl-owycb na kupców $Osnowieck.i:ch, MerN.i'la Szapirę . B b f k• - f f · 

&tacii: koiłejowed Chorzów ną. Górnym i Reikbera Sz,lomę _ siilinie podeifrranych o a er~ I l' aros a 
Śląsku. Ze stacji tej wysłtHIO - jak wia o te .fa:ł'Szerstwa. · '1 P 

Db b I 1 clomo-:- pooiąg, zJ:ożonY z 42 wa:gonów w mies-zkainriii Sz.a.p:irn uwJęzi!QUO uratował chłopca od ra owan B POCZ y z węgilem. przezna~'.wnyin dla różnych 19 ratszywycn wtómtków. li>stv prze- -

W Czeft·llB"h„ stacji kolejowych w Polsce. wozowe, ora:z iim1e dokumenty kOJle:Jo~ śmierci. 
u u Pociąg ten priepaidl bez wieśel. a proz- we, j:a,'J\ równid po:kwitowa;niia na wpla 

eieg:ól•ne wa.gony odnaileziooo w War· eona firmie B-oia Grabowscy w Królew <hudziądz, ~ kwietpia. 
~:- 5.za'W'ie. skiej łiucte kw{)ltę 9,500 zt Starosta Ossowski w Chełtnie, wyrt.4 

Kas1· er zasztvłetowanv. Lodzi. f!·rma Orahowsklch by1a POŚr1edini- fował od śmierci p.iędolełttlie.go chł.opczy 
Ddań·sku i t.d. . kiem w osw1rnńczej akcji, W aferę ka, któremu groziło przejeehanie przez 

Praga, 2 kwietnia. W zwi.azku z powyższą aferą śledz- wmLeisui.;nvoh jest również ki:J!ku funkcjo auto, 
. . W miejsco'?-'ości SiUei.n· bandyci napa two ujawntl:fo systemat:vczne wvj{rada~ r.ar,i•uszv kolejowych. Kiedy .~mochód pędził w szyb.'kiem 
dl~ na. pocz:te t zrabowah cał{l k,as~, ~- ri.ie . listów przewowwych WłilgQnów, Sz~nl:irę ii Rei(chera odsta:wiono do de- teropie l za seikunidę bylby przejecbat 
.v.:1era1aca pre;e5ito 4D.OOO lwr.0Q . cięs,1 r>~z~znaic.w11ych dtJ.<1 Orlańska. Usty tę cyzji władz pol icyjnych w Królewski:ęj chłopczyka, sfarosta Ossowski z naraże 
• lnch. • ,· . · ,„ · ·· fałszowan'O, zmien:rfl!jac mi:ęi,sc'ft prz-ezna„ ttuc:ie. niem życia nucił się błyskawiczmie w 
t. Urzę<!mka, ktory stawiał opór, ban- ;er .s.tronę samochod'U i wycią.~ął chfo·~a 
dycyj :zasztyletowa.Jl, . ;. ,· -. .~„. niemal z pod kól m.a.!lzyny. Przechodzą-

' ·.-~ ·" Baz.robotni' -W WUnł1. Wislfffłł 1f ada dzików / ~:ś~~b~i~:d~:~:,g~~:;; dziel.nemu sta 

Wybuch PllCiSkU -/ , usiłowali urządzić w lasach pod Grudziądzem 
w składzie stareg9 ieJ~za, · d·e~onstrację. . Bydgosz~z. 2 kwietnia. Chaplin W lfłDlkWiB. 

_ Ryga, 2 kwietnia. . ·„1 WiJno. ·2 k\l.1!.~tnifą. . i • • • z · · tó d 
w_ sklepie ~tarego żelastwa ·przy ul. >.V zwi.ąt·ku 2 · \Vypłatą za~ił'ków dla \V ~asach ~~shol~k1c;1 po.Ja~~łł' się aproszente SOWte W O 

f<ryprana. naleiącyrn do handl;1r2a Kre cz.eśei bo·żrf;lbOltnych. robotni:cy wiozą.eto H:zne ::ita~a dztnOW l P,t.~to~zą z.,,si~v~~ kierownictwa sow„ldnami. 
mera wybuchł G calowy .nocisk arm~tni, wolenii w;ywkoś'cJą za.pQlno~i. us.lfowaH P.ol okohcznycb, WlosGrnn!e zwro~~h . . 
~ybuchł byl tal): sihw •. żę w ca.lej Mita-· (trząd·2::tć dicm{llij"S'tra·o.Ję przed urzędem s~ę o pomoc 1 odszkodowame za parne- Berlin, 2 kwietnia. 
wie wywołał ogromna Panikę. We. wszy wojeiwód·z~im. OruQlkaimi podążvili z róż swpc szkody. Charlie Chaplin zaproszony zostal 
stkieh domacłh znajc;luj~-oych się opodal nych uliic w kierunrlrn urzędu' wo1Jewód'z;- Spodziewane jest zarządzenie obta- przez wydział filmowy sowietu rosyj
btidynlrn.:' w którym WYP\lChl .poci$k,. kie. go fla p}ac ~w. Ma·gdaiterrv. Tuta~ WY na dziki 1la szeroką skale. W rokujskicgo do Moskwy, gdzie proponują tn\t 
wszystkt~ siy~y wyl~c1a.Jy, • 9$0by zo za&tą.pi'łą. i'm droge JX.ll.ięja, t ~vlJko To;i:... Jlb. wynikiem podnbg.e.i obławy byto za kierownicze, stano~isko w . ~aństwo-
stary zabtłe. kilka cięzko- rarµwch prosz}'ila diemonstraint.ów~ bicie 400 sztuk. .u7ch Wl'iworniach filmowych. 

• 
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Zółty · potop. 
UlspólnB niBbBZPiBCZBń~ 
siwa Europy I Ameryki. · 
Przyszły atak · rasy żół~ej 
na obadwa te kontynenty. 
Posępna wiz;a przv

szlośc1. 
Hektor C. Bywatwer, jeden z najpo

puilarniejszych autorów amerykruiskich, 
którego dzieła ro~hodzą się w reikor
dio\vej filości nalkiladów, wyda1l książkę p. 
t. „Wojna naJhfrższej przyszłości". Ca
ła .prasa Sta1nów Zjednocw.nych ro~i
Sll}e si•ę o tej pracy, nazywa;ią·c ją groź

nem ositrużeniem dla ra:sy białej, a 
zwfaiszcza dla Amer~kl. 

H. C. BY!Watter, który w czasie woj
ny ŚW'iatoweij p.iastowat odpoW1iedzial1ne · 
stanowiisko w amerykańskim si;t:abie 
genie·ralinyrn & wJed.e la·t spędzi~ na Daile- 1 
kim Wschodzie twJerdZJi, iż ostatnie ka- · 
ta:kł~my, które dotknęły Jaiponję, zmu- . 
szają ją do szttkainia ·nowej oj.czyzmy. 

Nawet .talpońscy konserwatyśd zda· 
ją sobie dokładnie &prawę, dż ustawicz- „'° 
ne trzęs'ie'Illia zi1emi i wa1ka z p.rzymdą ' Wspaniały strok mJstma axrobatyki ame ryJCaiiskłe} «'~lłiama lłlifflIDJa poprzez Slleaatt KOb'leł stanowi nowy rekord w 
ostaib:i.ają nairód jaipońskd, a szybki tej chiedżinie sportu. : 
wzrost ludności zmuis·za do szukania te- •••illl••••••••••••••••••••••••••~•illll•••••••••••ll!ll•B' 
renów kolonizacyjnych .. 

Japonja wiie o tern, że wailka z Euro 
pą jest bezmadziejna, natomia·st wie1e 
sza!ll's powodzenia · ma wojina z Ame
ryką. 

Ja'klkolłwitek opa ~a!je pr2ledzi•efa Oce 
an, a'le dlla wsp~c·z;es1ruej technlilki jest to 
*1udiność do pokonainda. 

Tam gdzie · królowie się . bawią. 
Pligawkowe zdjęcia dziennikarza· _z : Jas·nego Brzegu •. 

-„Ody Rosja jast tam cżi.m jast, nia : · .tańczy_. się cbarlastona". · 
Wojna przyszłoścr rozeg·ra się więc Czarowne Cannes, w glębi swej za-1 - Jego wysokość wybaczy, _odpo- cy : miał 'on za sąsiadkę małżonkę wielk. 

m· Oceamliie. toki, grzeie się w boskiem słońcu, pod o- wiada młody \Vrauge!.-lecz :musi być ja- Jisięcia "Micha.Ja, · białego jak widnio 
·J,apońlozycy nie daili'by może rady, chroną pięknych gór, które wczesnym kaś rekompensata: ja pJję tylko ·wodę.„ wszstk~cb ·Białych Rusi„. . 

gdyby sami U!GCII"Zyiltl ną Stany Zjiedno- rankiem błękitnieją trzema odcieniami Ur,Z<ld~of1.0 wi~c 'ÓW .obiad 'suwere- , . Wstjrsc}; władcy odziani byli w smQ„ 
czone. niebieskości, a wieczorem, -niby ekran nów na modłę studencką, jako piknik; i l\:ingi; królowe dźwigały na karku· wło

Szukać wJęc będą sojus:mrików d japoński, czerwienieją purpurą, przety- odrazu wszystkie „majestaty kr,ólew- sy, z~ inręte. w romantyczny węzeł. Król 
stworzą oohotmcze legje chilfiskie. kaną złotem zachodzącego słońca... skie„ - bylo ich z dziesięć ~ wielcy szwedzki 1w.szedł na salę od razu z pa-

Każdy Chinczyk chętnie zaciągnie Pomiędzy morzem a willami „La pro- książęta, 1irzy nich świta książąt, marki- p1erosem w . ustach. Elźbieta księżna 
Się do wojska, jeśli obrzyma obietnkę, iż menade de la Croisette" biegnie wzdłuż zów, ba~ onów, wszyscy zasiedli zgodnie serbska walczyła z płaszczem gronosta
wzamia111 za odniiesdone zwycięstwo bę- plaży. Antyczne landary krzyżują się przy jedn:y m stole. jow:rm, który bała się zostawić w gar-
ijzie wta'ŚCI°ti'eiem kawaitika ziemi. ze świetnemi limuzynami, obwożą do- Trzeba istotnie p1;zebywać w repu- derob1e. 

HiSaIZ ame·rykańs:ki kreśll nawet stojne matrony angielskie, odziane w blice, aby \\>idzieć naraz przy jednym o- I dopiero gdy wszyscy suwereni po-
1>łan 11>r.zyszlej kampainji ~1 wsikaizufe na stroje z czasów... ś. p. królowej Wikto- biedzie: króla i królowę duńską, króla wstc:.1i z miejsc, ruszyła się cala sala ce
miejsca, IW których roziegra,.ją się wa.1ne rji.„ A na plaży, nowoczesne panny, Szwc;:cji, króla i królowę portugaiską, Iem uoania się na przedstawienie ·„Im
bitwy. wąsko-biodrne i wąsko-ramienne, w kró ks1~cia i księżnę serbską, księcia i księ- promtu ·cesarskie" Jerzego Loiseau. Mu-

PiietW'SZY'ltl efa!l)iem tej gi~gaintyczniej ciutkich spódniczkach, z kwiatem przy- żnę Burbońską, księcia i księżnę łiessen, si<th się przecież, choćby na scenie, dać 
lWO.lny będlz;te a!talk na wyspy Fiil'ip,iiny. czepionym do ramienia, z parasolką ze ksi~i11ę Karadżordżewicz, księda i księ- jednego . cesarza całemu temu dostojne-

Druga faza w()jny to walłka o Kalii- skóry węża, ocieniającą jch wY-szminko- zlię grecką, isięinę Galicyn, i jeszcze mu ,to\\ arzystwu ... 
f(m13ę, boonbairckłwanfo tamtejszych por wane twarzyczki, flirtują zawzięcie z hill\u Burbonów i kilka Rotszyldów i lor- Po s.:>ełttaklu, defilada: wszyscy ksią-
tów li wyciecziki samolotów wgiląib kra- młodymi sportsmanami w eleganckich dów i lady· angielskich.„ żęta i księżne składają głęboki ukłon 
łit. ubraniach z białej wełny. Lrcz było się . tu świadkie~ czegoś, dwor..:;ki .Przed trzema królami... Wów-

. H. C. BywaJtiter twierdz:~. iż do urze~ Jak zawsze, Jasny Brzeg roi się od czefo n?e widziano.dota,d nawet w repu- czas, zap~:tal ktoś Ich Królewskie ,Mo· 
~zyiwdst.meni'a tegio p1a·nu me; potrz;ebują rozmaitych narodowości: . jest garstka blire, na\\ et : w epoce, w. której królowie ście, czy. ze~hcialyby pójść na kolację. 
)'apq.ńczycy zlb~t cługiich. przygotowań. polakow, trochę rosjan, anglików, wlo- za~Iubiaja odwainie daktylografki-mil- .- Po cesarstwie - restauracja! -
: ,,WYlS'tairczy ~m trzy lafa d~brze zor- chów, czechów; nieliczni 1niemcy kroczą jÓnerki.„ Bo, posluchajcie tylko~ po pra:.. rzekł, śmiejąc się wielki książę Mic.hał; 
g~rowani~ pr~cy nad WmllOOll~'ilem dumni "i sztywni, z właściwą sobie za- u icy -króla Szwecji . siedziała urocza El- wypewiedział ten zręczny kalambur be1 
SWe.J. floty 

11 
.Iotiniiotwa.. . . wsze, niezależnie od bkoUezności, miną za Maxwell,' ongiś dyrektorka jednego z wielkiej niechybnie nadziei w jego reali 

•. Nr.mby. Się .Am:ry~i~ spostrzeg'J.1, zwycię,zców. Jakieś książątko pruskie dancingowych lokali paryskich; po lewi- zacj~„. 
1:.izby WOJslka Japonskiie wylądowa~y na dziwi się niezmiernie, iż ludzie nie ustę- · · 
M~~ł~~r~~ . ~~z~~~~~j~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

. Stamtąd J~Z nai~. trudlno by mi było kasyna,J gorszy się stale„ ze przy table 
dotirneć d-0 KaMfornJr. d'hotel nie jemu pierwszemu podają po-
), W tym samym czasie R()ISja zorga- trawy.:. · Będziemy · ży.li · 125 · lat. 

, I rzymiesięczna starość- - a potem śmierć. 

1 ak przepowfada slynny Woronow. 

O:::zµj:e Oltiiny i udieł-zy na EurQIJę. Nies- Lecz czernie tu jest książę, choćby z 
nr~' li wzajemne ndedow.i·erzaini:a nClJro- cesarskiej rodziny! _ W tym sezonie w 
dów . europe1$kich ułatwią zwycięstwo Cannes, który ·co tygodnia łączy w tej 
wojs!kom chiń'Slko-rosyjskim. samej sali przynajmniej trzech królów 

"' Pomogą im jeszcze komuniści euro- Europy, trzy królowe, a iluż królów a- Znany odmladzacz", profesor ·Woro-1przeszczepiano zdiowe gruczoły i żyty 
t>ejscy. którzy n.ie zrlaiją sobiie sprawy, merykańskich?„. now, wyg'iosil niedawno odczyt ·w Pa- ·on.e 'dluzei. n,iż normalnie. Kiedy prze. 
f.ż desnrukcyjna ich robota ośmiefa ludy ~ .... * ryżu 0 swoich doświadczeniach. Od szczepione gruczoły traciły swą siłę -
tz1Jaiyiokie do wailkr z bi!ailą raisą. Rosyjski wielki książę Michał miał 1 chwili, kiedy rozpoczął przeszczepianie owce u111;ierały po · 5.'-"'-6 dniach. ~ · 

Mailucmo, a zaleje nas żólty Potop. pierwszy pomysł urządzenia „obiadów gruczołów,.-- m.ówil - ?Perował okol~ I Okres ten u ludzi przedłuża się do 

norwaski nastcpca tronu 
zabłądził w górach. 

suwerenów". Nie jest się bogatym na 1.000 osób 1 moze 0?e~me Po_dsumowac 3-ch · mresięcy. Ludzie, którym przeszcze 
wygnaniu· nie wszyscy wprawdzie ary- już wyn!k swych dosdwiad~zenk"lk 

1 
t .. piOno nowe gruczoły, odmładzali się. Po 

. ' . -. Uwa~a. o~ na po st~w1e . 1 o. e meJ zużyciu się gruczołów - starzeli się na 
stokrac1 rosyJscy zmuszeni są do szofe- praktyki, ze zywot Judzki moze ~yc wta- krótki· okres _ i umierali po 3-4 mie-
rowania taksówkami; niektórzy sprze- ściwie p_rzedh!żony d? 125 l~t 1 że. st~- siącach. 
dają „szampat'lskoje" i piją je z przyjem- rość J?OZe byc zupelme usumęta z zycia Starość w ten sposób przestaje ist-

ś · p· „. 1 · t • ludzkiego. . Oslo. 1 kwietnia. no cią; . lJ~, ecz ~ie anczą. . . Wszystkie , narządy ciała ludzkiego, nieć. 
N t . :i-- O ·ln<' kt' d k'l- Ww1elk1111 hall u kasynowym wielln powiada Woronow, są zdolne do ·pracy Prof. Woronow bronił używania mał• afSI ępca ·w. onu ła.i, ory prze i k . . M' , t t . l . h • , t d . kr !i:1:1 dlnfamr uda~ s'ię na ćwicze.nfa 111airci1ar- s1ązę icna za rzymu1e syna ~ awne- i zdrowia na . przec!ąg z~ór'! lat 100:;-:Je. pic ?'r~czo10~ ~- ego pow.o. u_. ~e. ew 

śki~ w towarzystwie oficerów i żołnie- go generała rosyjskiego słowami: dynie gruczoły zuzy:vaJą s1~ wczesmeJ. m~lp1~ ~est nałbhzs~a .lu.dzk1~J, 3ezeh cho· 
rzy. zabłądzi~ w ~ór~h 1 prz~z dilu:?Jszy - Panie, gdy się ktoś nazywa Wran- • _Dotyczy to ró~meż _ zw1.erząt. ~ ~o- dz! ,o JeJ chemiczną .1 f1zJolog1czną Zflwa.r: 
c1.:as 111ue byiło o nim zadineJ wrndomośc1. glem · gdy l~osia jest tern cżem jest w swiadczema na owcach dowiodły, ze w tosc. Cała trudnośc polega na otrzyma 

Rozesłano na wszy.stkiie strony od-
1 

. . . • . • ' . cli.wili śmierci naturalnej posiadają one niu dostatecznej ilości zdro\".ych małp. 
dzialły rat.unikowe. Ostatnie w.i'adomości obecneJ chwih •. m~ tanczy SlfW ,charlesto- wszystkie narządy w najlepszym po- .tloduje się je obecnie w speCJalnych za. 
lonoSzą. że następcę tronu odiSZ!Jl'kano. na.,,.., rządku - prócz srruczolów. Owcom kładach · na południu Fra,ncit 



Uwi-edziona łodzian a 
oblata· kwasem siarczanym-w· obliczu sądu często
. cbowskiego - narzeczonego, łltóry ją porz11cił. 

·-:o•---

Nieszczęśli'wa . dziewczyna ·pop·a*zyła się równiez gry-. 
ząc,y ·m pł.Y nem· i : oszpeciła się na całe życie. -· · Łódź, 2 kw etnia. l Po pewnym czasie Chanachowiczów- ką, córką zamożnych rodzków i z nią się 

Zapoznali się w. Łodzi On był fryz.je-
1 
na. o~zV'L·-ała wiadomość, ~e przeprowa- ożenił. · 

_;Wyobr<;Ź sobie; moja droga, ztąpa rem, nazywał się · Abram Jakubowicz. dz ł się do Częstochowy, gdzie otrzymał Chana-chowicz6wna, dowiedziaw$zy 
łam męża, . jak ća.łował służącą!... . Ale Panna Sa.bi.na Chanachowicz, zamiesz posadę. . . . się o tem w Częstochowie, u.dała się do 
musiał mi za to drogo zapłacić ... za ka- kala 'przy ulicy Wesołej, obdarzała go za · Młoda .dz. e.wc~yna . wy;e~ha~~ wtęc mieszkania młodej pary. 
rę obiecał mi. O.wie nowe .'suk. nie... l ufaniem i wierzyła, że s ę, z nią o~eni. do teg~ m1a:ta, by ~ow1edz1e, c. się, :::ze- Ja

1
lmbowicz nie chciał z nią mówić. 

- Ale słuzącą wvrzucilas?„ _ Tym-czasem Jakubow1cz, który, co- mu nagie ze. wał z mą stosunki. Nie wzruszyły go łzy ponuc:mej na· 
- - Nie. jeszcze.· nie, jeszcze mi futroj dziennie' ją odwiedział. nagle przeftał Oka~p.ło się, iż Jakubowicz zawarł rze<::zonej. k 1 clą b · I wówiczas Chanachowicrowna "' 

ootrzebne... ' przychodzić. . . znajomość z: ja ąś m o częstoc .:>wis.n . przystępie szału oblała go kwasem siar• 
&h.,...m „ 11; s '* cw1 ues r-..;p '" 

Nasż·e. ·figle · prhn·a - aprilisowe. 
l<aw8ły, -którymi ·się ·bawiła cała- Łódź·. 

znakiem ogólnej wesoł~ści. Dz eń · wczora ~ szy m n~ł pod 
- Udż: 2 kwietń'..a~ . ł Trzeci „kawal" znajdował się w 

W dniu wczora~:zym._w tym dn:u kie sporto""'.ym .dziale „ExP,res~u" któ-
dy wszyscy ludzre daJą folgę swemu rl m tez , z11aJdą Czytel1mcy j'ego wytlu
bumorowi i żyją jedynie myślą robienia maczenie. 
•. kawałów" - , Express" postanow~q Pozatem łódzka br.ać dz::ennikarska 
równ::eż nie odsta,!:>;ć od .. tej bądźcobądź urządz;'la za pośrednidwem , Expressu" 
m:łej tradycj.i i uśw.ęo: ć odpowiednio t.awał dzienn l1karzowi, p, Antoniemu 
d1:cń pierwszy mi siąca czwartego. Weissowi, um~eszczając następujące o-

Trzy „ w:adomości" podał wczoraj głoszenie: 
„Express", które zgota nie odpowiadają 
prawdz(e, a były jedyn:e umieszczone 
KV. olii uczyn:eniia za·dość ogólnie przy-
'ę(ej tradycji. · · 

Kupuję żywe koty, posia:da'jące 

lad11e fut·crka w każdef.i ilości. Pł.acę 

. po 5 złotych za duże, 3 zlote za 
mafo. Zgłaszać si·ę: Antoni Weiss, 

. Skwerowa Nr. 6 telefon 47-86, godz. 
Z-8 Wliecz. 

· A w:ęc \10tafka. na pierwszej stro
riicy p . . t, „Od dziś - łicz.n :ki poczynają 
dz'afać". Abonenci ietefoniczni odetchną 
z pewnością z ulgą, gdy im powiemy, że Skutek tego ogtosz·enia byf niezwy-

szy gdziie się tylko dato mHe te zwJe
rzątka, chde!1i je spi.eniężyć. 

To są kawały nasze. Ni1e możemy 
prminąć milczeniem faktu, że Czytelni
cy „Expressu" s-tarali się również i nam 
spiatać jaldegoś figla. 

A wiięc telefonują, że tu się zdarzyła 
zbrodnia, a tam jakaś kradzież, owdzie 
samobójstwo. 

Nie brakło również kawaiów w ro-
dnju: 

- łfaMo! Czy to „'Express"? 
- Tak, „Express"„. 
_,_ Eee.„ cee.„ Prima-aprit.. 
Ogółem s.twierdz:Ić ·należy, że 

rr.jszy dz~eń „prima-apriHsowy" 
sz.cdt w Łodzi bardzo wesoło. 

prze-

I to dobrze. Troch~ szczerego, bez
troskiego śmiechu w dzisiiejszych „cięż
!\° eh czasach" nigdy ni1e zawatlzii. 

koszmarna wizja J;cmików .nie stała si~ ki~r. Do mieszkania p. \Veissa ciągnął 
jeszcze ci.a.tcm, że narazie możemy tele- przez CC!!ły dziień korowód przygod..nych 
fonować ile tylk:'> s:ę nam podoba. Oi, handla-rzy kotów, którzy powyfapywaw 

~órzy ~ę d~i w~ąć na lep prim~a~~ ~·~~~~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
I1sowego ka!wWł·u, i ograntl·cz.aH w ·dniu 
wczorzj.5zym iilośe rozmów · telefonicz
nych - mają na sz:częśde jeszcze dość 
!:za:su dla p-owetąwania sobie krzyWdy ~. 

-Tal< mu • zona dokuczała 
Następny kawa·ł tkwi w wiadomości, 

że opuścił samowolnie_ służbę f>Olicyjną. 
umi.eszezonej ria : trźeciej stroni1cy pod Łódź, 2 kwietnia. Na sprawie oskarżony w następują-

czanym. . 
Piekielny zamiar wypalenia oczu nio 

udał się jej. 
Jakuibowi'Cz w momencie niebezpie.. 

czeństwa zasłonił twarz rękoma · i od
niósł tylko bolesne poparzenia twarzy, 
nie zagrażające wzrokowi. · 
. .Przeraźliwy krzyk fryzjera usłyszeli 
domownicy, którzy wezwali policję. 

Chanachowiczówna została areszto
wana. 

Przed ki&u miesiącami dziew<:zym~ 
znalazła się na ław:e ookarźonych sądu 
okręgowego w Cz.ęsfOc'howie. 

Oska11Żona weszła na salę, trzyma •. 
jąc pod chustką n~zynie z kwasem siar~ 
czanym i stanąwszy twarz w tw:i.r:zi l 
eksnarzeczony.m bwmęła weń ognistym 
płynem. 

ł<oz;egrała się scena wstrząsająca. 
Ja:lrubowicz odruchGWo chwycił się 

za twarz i, s łania l~c się z bólu, począ! 
straszliwie jęczeć. 

Chanachowiczówna uległa; .rowniez. 
poparzeniu, gdyż odtrąco.1a iprze:o; Jaku
bowicza poślizgnęła się i upadła bwarzą 
na podłogę, zalaną kwasem. 

Kilka kropel kwasu oblało przypad
kowo palce urzędnikowi sądoworp;11. p .
Popczykowi, który sekretarzował na 
posiedzeniu sądu. 

Lekkiemu poparzeniu uległ równie·~ 
oibrońica, mecenas Polvorille. 

Jakubowicza w stanie ciężlkim od„ 
wieziono do s~itala, doką-d też skiero
wano poparroną Chanachowiczhw.nę-. 

Po skończonej kura-cji dziewczy·na 
powędrowała do więzienia. 

W dniu wczoraj.5zym Chanae!h-0wiczo 
wna·ponownie znalazła się przed czę6to 
chowskim sądem. „ 

· Oszpecona na całe zyde zalewa sitc 
.łzami, opowiadając o Jaikubowi<:z.u, któ
ry przysięgał jej, iż się z nią ozeni. 

· - Gdy przyszłam do niego, nie oka
zał mu nawet współczucia - mówi -
postanowiłam więc zemścić się na nim. 

· Są)d - po z;baclaniu świadków - ska 
żał ją na trzy miesiące więzienia. 

tytuletn: „No\vy· konkurs na gwiazdę . l maja ubiegłego roku priodov:nik cy sposób tłumaczył swój czyn. 
filmową". Donieśh:smy· w tej dłuższej J3oleslaw._Jakubowskl stwierdził, iż po- - vV lutym ożeniłem sfę z Heleną 
~~ta::=e• że ~yt:vórni·~ · wt~·ska ;,~ila:no- j ~terun~ow:y Alfons Bock nie stawił się 1 ~amitiską. V: - ~Y~ czasie również wstą 
F'dm orgarnzuJe na- terenie Łodz;1 kon- na .słuzbę: . piłem do pohcJ1. Zona dokuczała mi. te 
kurs fi'Imowy, w wyniku którego trzy O powyższym napisał raport do mało zarabiam. Codzienne sprzeczki 
łódzkie „piękności 'fotogeniczne" zosta· -.vładz przelożonych. obrzydziły mi życie, więc uciekte~ od 
~ą z.aaingażowat!1.e .do wytwórni. · Podczas dochodzenia, -żona posterun uiej. Gdy . pierwszego maja dostałem 

Komisja k\vaiiF.kacyjna - według kowego stw'ierdziła, iż Bo.ck pr'zed dwo- pensję obawiałem się wrócić .do domu, Pożar wsi pod Piotrku 
tej informacji - obrała sobie za siedzi- ma tygodniami ulotnił się z domu i od będąc ' pewnym, iż czeka mnie znów / "'Bm. ,.. 
hę pokój Nr. 16 w „Grad·Iiotelu". tego czasu nie dowat znaku życia. awantura. Poszedłem więc do knajpy. IM 

Numer te ai· ,· d ,· ul . ~a zbiegłym posterunkowym \vysfa- ~it~m tak ?użo: iż straciłem zupełnie • Lo'dz', 2 kwi'ettli·a. 
n z crmuJą waJ pop arm no hsty gończe sw1adomośc Nie wiem dlaczeao wie- · . . 

jazz-b.andyści i piosenkarze warsza,w- I · . . . . ' , . "' . . OncgdaJszeJ nocy we WSI Barczko-
. . . . . . . . W czerwcu zatrzymano go u Jakichś czorein POJcchalem do Zgierza. Ze Zg1c · w1ce pod Piotrkowem wybuchł pożar 

~:y, graJą-cdy JU~ od miesią~a z ~Ie·zw~: l znajomych. zamieszkałych przy ulicy rza wróciłem do Łodzi i udałem się do 
1 

dóry zniszczył większość domów wieś~ 
,t;m P'O>wo zen:·e:n w „Sa:hl MaknoweJ ZofjI 7. . jakiejś wdowy, zamieszkałej przy ulicy iac;zych. 

PP P.etersb.ursk1 1 Gold. - 1 Back został pociagnięty do odpowie- Cegielnianej. Spędziłem u niej noc. . O koło godziny 9-ej wieczorem nac 
. ~du?lienie sympatycznych „ajak-, dzialności za ucieczkę w mundurze 0 _ . NazaJutrz ni~ .Poszedłem ~o komisa- w10ską. ukazała ~i.ę kr~awa łuna. 

sów' me miaJo ~al1li•C, gdy 0 godzinie ' r . P natu, wiedząc. IZ cze~a mme kara za St~1erdzono, 1z pozar \yybuchł w za 
S·e· począwsz t i ·h d "ed ć · tCYJnym„ . . samowolne opuszczenie służby. grodzie ~omasza ęachalsk1ego. 
"'' l T Y p~zędy ck'" 0 hwi za WczoraJ znalazł się. on przed sądem Sąd po zbadaniu świadków skazał Enennczna akc1a ratunkowa nie przy 
... -.zczęs 1wone „g~az . ecz 1 , c cąc zo- okręgowym. • go na 2 miesiące więzienia. niosła niemal żadnych rezultatów. 
stać 1>rawdz.i\yemi „gwiazdami„. Do p-óź :o:- · Naogół spłonęło trzynaście zagród . 
. nego wieczora drzwi się poprostu nie . Strat doty<;:hczas nie obliczono. · 

zamykały. 'Dwie. łodzianki zniechęcona do życia. w.~~·~;:c~;:h'ud:d~,~~~ń•kich po 

szo·PKI\ 
CYRUblKA 

Sala Filharmonji 
od 7 kwietnia. 

I 

Jedna poderziięła sobie gardło brzvtwą-druga napiła 
. się esencji o"ctowef. . 

W dniu wczorajszym targnęły się na f Pogotowie odwiozto ją do szpitala w 
życie dwie młode kobiety, znajdujące I Radogoszczu. . 
s~ w ciężkich warunkach materjalnych. Karolina Siedlecka, zamieszkała przy 

Olga Kąniera (Napiórkowskiego 56) ulicy Wizncra 17, w celu samobójczym 
od pewnego czasu zwierzała się przed poderżnęła sobie gardło brzytwą. Denat 
znajomymi, iż nosi się z zamiarem popeł ką zajęli się sąsiedzi, którzy wezwali do 
nienia samobójstwa. I niej pogotowie. 

Wczoraj, korzystając z nieobecności l Przybyły lekarz po udzieleniu pomo
domonik?w n_anila się większej dozy cy przewiózł ją w stanie bardzo ciężkim 
osem;;.11 o-..:li>·•~ · ldo szpitala przy ulicy Podleśnei 

_,_/ 

• 

Sala Filharmonji 
od 7 w·etnia. 



- Byt eś karany za obrazę władzy?. 
- Tak', ho nawymyślałem psu poli-

~yjncmu, pełniącemu służbę„. 
•eoee•oeeeeeee•eeeeeeeeeeeeee„ 

Stala liczba. 
-:-

O panu ministrze Skłaid'k-0ws1<ii'.m opo 
w!adają różne kaiwaiły. Mam wrażenie, 
że żaden mąż sraP1111 nie stworzył wokół 
siiebie tak bogatoj l.cgendy iak obecny 
m:nister ~praw wewnętrzinych. 

Przyszły historyk będzie miał wdzię 
cZ11ą orace przy zMeraniu wszystkiich 
ka wałćiw, dowcipów i faktów r~Y1Wi·s 
tyclł. związanych z osobą i dział1aliooś
c:n pcwa mini'Stra Sktad'kowskiego. 

Po~wo:lG sobie do tego wianuszka 
wzuci~ jeszcze jeden kwiatuszek w tej 
;·mie w jaldej mi go poda'llo. 

Precz z kagańcem na telefony! 
Past11 proJHJnuJa maksymalnla plęd rozmów dzlannla - to st11nowczo za małot 
Wprowadzenie liczników to ruina Łodzi, nie pozwólm3 

więc odbierać sobie egzystencji! 
tódi, 1 kwietnia. 

6lprawa liczników lelefon.icz:nych 
o których tyle jut pisano i mówiono, 
nie przestaie ciągle intere8ować opin.ji 
puibłiczn~. kt6ra z ogromnem zacteka
wieniem iłedzi każde posunięcie rądu 
w dziedtinie rozv.-uań nad nowym /pro
jektetJl. 

Nie będziemy s1ę jut zatrzymywali 
n.ad tem jak wielkie 

szkody materialne 
poniesie kupieotwo łódzkie, o ile pro
jekt Pasty Z016>Łanie :Drea:lizowany, i1e 
na tem 

i~2lCze raz przytaczać cały szereg 1 Ostatnia konferencja przedstawiciel 
ważkich argumentów, zwi~&ów kuiphckich z przedstawiciela 

które upoda.bniają się do grochu rzuco-' mi Pasty wykazała, że sprawa llcznikó\1 
nego o ścianę, jest już przesądzona. 

Liczm"td - to ruina Łodzi! Protesty na nic się nie zdał). 
Wie o tem zarówno rząd, jak i Pasta. Projekt zostanie w najblł:Uzym cza• 
Ale jaik się przedstawia obecny stan sie zrealizowany. 

rzeczy? Projddodawcy nie :zdecydowałi się 
Według krąiżących uprzedniQ wersji 

1 
tylko co do formy telefonicznej in04Waoji 

Jiiczniki m1ały jut byt w1prawadzone w • a mianowicie licZlba dozwolonych roz-
łodzi od dn. 1-go kwietnia. mów nie zoet.ała jeszcze okftślone.. 

Termin ten przesunięto. Początkoiwo, jak wiadomo, propono.-
Narazie ro2!Zl'lawiamy dowoli. wano mak,ymalnie 
Nikt naszyoh słów nie liczy jak przy 

zarobi Pasta na<iawaniu depesz. 
Dziś już s.tawkę podwyi.s~on.o 

do pięciu 
a ile stracą a<bone~t, jak to się odbije Afe jluri się coś robi w tym kierunku, 
na og&lnej sytuacji ekonomicznej Oa$Zą- i•.S 
go miasta,- wszydkie te kwestje zosta blisld jest dzień . 
ły jtl)ź dokładnie pn~eżute przez prasę I gdy nałożą nam kagańce na aparaty tele 
miejscową i stołt<.zną i niema potrzeby foniczne 

zach6cl słońca.?„ Całą noc przeisiedział-

rozm6w dziennie dla pierwszej k.ategol'}i. 
Z przeibie~ onegdaiszej konlerencji 

wynika, że o ile nic się nie da zrobić w 
sprawie odciąign;ięcia Pasty od niefortu:n 
negAl pomysllu., o ty[e kwestia ilości roz· 
móW 

mA>żie być tematem peńrakłacji 

i ustępstw ze strony zarządu telefon61w. 
Na.leży więc całą akci;ę skierować w 

tę jedyną stronę, skąd motna się jeszcu 
spodziewać ratrtdru. 

Pasta masi wziąć pod uwagę 
specyłiczne warunki naszego nńasła 

i Oldjpoowiednio do tego zredukować sw• 
zbyt daleko ~.unięte pretenisje. 

Pięł rozmów dziennie -
to za mało! . 

t6dt nie jest gadatliwa - jak chce dy• 
rekqja. telefonów - t~z ogromnie 

\V cza<:ię swych wycieczek oo kraju 
„·stąp:;t p, mi1nJster spraw wcwnętrz
\ eh do P'C\V'neg-o ma~ego miasteczka w 
o ·iedc kiicleckim i w zcząl przyjaciel-
' ą pogawędkę z burml. trzem. '!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~!!~~ 

praco~ 
i zajęta, a telefon jest dfa niej tym czyn.· 
nf.kiem, który w bardzo wysokim stop
niu decyduje o jej 

„Głowa" miastcc21ka opeyw~aida·ła pa
nu mi1ni·strowi o swych codZliennvch tro
skach i zmartwJenJiach, a pan mini-ster 
słuchał z natężoną uwagą. 

Później r.ozmowa przeszila na tory 
mr.iej osobiste. 

vV pewnej chwilfil pan m.itn~ster zapy
tał: 

Stara Europa i Młoda Ameryka 
dają pouczenia swoim dzieciom. 

Dwa zasadniczo róine poglądy na świat i życie. 

sta:ale ~.,,... 

Odebrać s~bie egzyS'tencj~ -

nie DOZWolmfl 

~ Ilu obyw-ateki mieszlka w mlas~z- Mister Brnest Benn w a.ngidskiej,cie jest ciąg'lą wafką ~ przyrodą. Świat 
ktł · ·• .• Revaew of Reviiews" opisuje różnice zależy od pracy, wys:iJktt i WYtirzyma-
krótki~O~~~yśl; odpairt bmmiatrz po za<;hodząoe między ameryikańskiemi a lości wszystkich ludzi razem wziętych 

· europe}slklemł pojęciami na świait i ży- i każdej Jednostki óddzJeilnie. Jeśli .led- Skarb korsarza morskie· 
go ffloraana - No, no ... - !PT'Zy.łaikiwał pan mim· cie.Konldududąc swe rozważan:a uml('SZ I nemu z wais się powiedZJie w życiu -

ster - A Jiu mieszkańców bytfo w ze- cza następu.ta.cy dja.1og - w formie per p.owodzien.ie Jego ułatwia i:nnvm wspi
s1łym roku?... uczenia. które dalie SW}'111 synom „sta· nanie &ię do góry: jeśli zaś kto upadlniie 

- Również tylu„. - odrzekł bur· ra Europa" ł „młoda Ameryka". pociąga za sobtt tnnycb w dół tak~e. został odkryty w Panamie. 
mistrz - Tak samo - 20843... Ta pierwsza - Europ.a ·- w takie Dl.aiego też starajcie sio naju.sl:tin!ej 

- Jakto? .. - zdz»wmt Slię pan mlm.s~ słowa siie wyraża: wybić się w życiu możliwie jaknajwy- k 
ter. - Nic si'ę nie zmieni'ło?„ A przed - Moje diz.ieci kochaine JesteŚ<·ie zeij i bier~ie się do tego nie tracąc a•ni Londyn, 

1 
wietnia 

dwQtlla laty?_ . wszyscy bard!Zo diobrzy i voczcirwi. Pra· chwi:Li czasu. Prz.edewszystkiem zaś Dwaj anglicy oraz jeden obywatel 
- Tak samo, panie miłn~strze ... _ od cujcie za:tem jak umiecie na$l1epi1ej. Nie pamięta:jcie. że zadaniiem Ameryk& fest St. Zjednoczonych odkryli w starej miej 

POwiada burmistrz z uśmliechem. - Do- za·bi!jajcie sdę wszB!kźe robotą. boć prze- przodować całemu światu we wszyst- scowości Panama skarb, który ukrył w 
kładini.e ta sama lticzba: 20$43.„ cie nie jes:t-eście stworz·enl, aby praco- kłem i że Jesteście obywatelami tej wła- roku 1671 po zburzeniu oraz ograbieniu 

- To dlz:ivme... - zwrócił uwagę wać. S2'Częśliwe, wesofo życie iest tem. śnie Ameryki". miasta Panamy stynn:v korsarz morski, 
mial'kster Składlkows1d - A przed trze- dła cz.ego zostaliście stwórz.end. Jeśli - Morgan. Korsarz ten schował swój 
ma Jaty?.„ najdJujeci~. re żyde jest zbyt o!eżkiem Komentarze do tego d}afo~ru są chy- skarb w jednej z piwnic w ruinach koś· 

- Też 20 843„. - brzmiała odpo· dla was, maele przecie asekurację na ba zbytecz.ne. DoSikO'tlale oddaje on te ciota San Jose. Skarb składa się ze zło 
w!edź burmistrza. starość i inne temu podobne instytucie dwa zasad:ni'Czo różne pullikta wyjścia. ta, rubinów i brylantów. Na trop skarbu' 

- Nilo rozumiem - rzecze na to zdu· do was'Zej dyspozycji. n.t których stoimy po obu brzegach A- natrafiono na podstawie starych mati 
miony ~ minister - Jaktu, wioec n~kt Gdyby przypaodlkiiem ni~ udało siic tlantyku. oraz notatek. 
się u was me rodz:P? _ wam tak urządz.ić waszego życia jak te. 

- Dłaczego me. pante m!rristru.„ - go pragni.ecie. gdybyście nie mieli tvch 
oopowiad:a niieco zażenowainv bumtistrz wszystkich wygód ulaitwleń i przyjem
- Ale u nas w miasteczku tak sre dzi>e- ll<.:ŚCi, które od tbiego wyma~aio!e - kło
j~. że za karoym rarzem~ gdy dziecko potać się wam nie trzeba. 
przycliod?J na śwll:a.t, Jeden z mieszikań- Wszyst'ko to musi być wam wnet 

Dziwne pretensje niemieckiej aktorki, 
ców znfil{a na zawse... BolskL ~~~~~iz:i ~~~t Ps~~~~~~~r~;~: Na scenie wolno ją oglądać nagą, na fotografji - nie. 

kowe i rozmaii'tle wysoce int.eleh.·itmlne 
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organizacje naityohtniast zaczną ukła· Znana w Berlinie aktorka, Marjał Niedługo potem ujrzała artystka s\\<ą 
dać nowe prawa. p:01Wolvwać do życia ·west, występowała niedawno w sztuce fotografję reprodukowaną w p<!i.v11cm 
nowe instytucje, wydawać oowe zarzą I Rudolfa Lothara p. t. „Piękna Melu- wydawnictwie łipskiem z podpiscrn 
dzenia, aby wszystko tak ułO'tYć, iżbyś-' zyna". „Akt filmowej divy". 
cie byłd. zupełinie za<lo~letti I izby W pierwszym akcie sztuki urocza . Urażona tern, wytoczyła panna 'Neil 
wszy·stk1m waszym zach01ankotn sta- aktorka pozuje rzezbiarzowl do posągu, proces niedyskretnemu fotograf::>wi f1 
ło sle zadość bez trudu 1. klOPotu z. wa- który ma być umieszczony na studni. • znles wienie, żądając odszkodowania 
szej słt'ótW"· 

0 
. . • b b ć . za ni rawne rozpowszechnianie jej wi· 

Ameryka zaś do swych dzieci prze· . czyw1śc1e •. iż tt ;ana .Y musi. w zerun u. 
mawia zT{Oła !irt::tc~ej: te1 scenie tak, Ja~ ubierają. 5!ę w takich Sprawa nabrała wlelkieg-o rozgłosu 

....,.. Jesteście ludźmi ..... mówi do nkh wypadkach starozytne boginie. w całych Niemczech. Wylonilo się za-. 

I-·. I ~aMy z w~~ ~t takim samym cz:ł.o I Je~en z berlińskich fotografów zro- sadnic2jc zagadnienie: czy rozpowszecb 
W1e!k1001 1ak kaZdy ~ooy. Co Jeden z wn~ bił zdJęcie panny West w tej właśnie nianie podobizny człowieka nieubranego 
potrafi, każ.dy J"O:Wkllen umieć to .sal'to 1 chwili, gdy udaje klasyczny POS'\i" na jest równoznaczne z obrazą czci. Spra· 
~obić. Życie me iest usłane różami. Ży- studni. we oddano trybunałowi najwy~emu. 

• 



' 
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Skandal filmowy w Rosji. Pokłócił się z oicem i zaczął zarabiać na żvcje. 

Plilioner-arystokrata szaf erem. 
Pracuje 11 w poc1a czolan' 1 czuio s1q szczqśliwy. 

„Ooskino" zakupywało bezwartościowe scenariusze, 
które pisalr n autor, 11"~ nic nu~ maiqcy spólnego 

Z k,nem Przed dwoma miesiącanii John de czyna dzień pracy o 8 rano, jada w rę· 
. . „ . . . , " f o rest, syn miljonera i a.tYsfokraty an- stauracji robotniczej, ~ dzień cały upty-

•• KrasnaJa ąa:z.1~a .do1:·os11, ze niiena- 65 tys. Obra:z „Pod władzą Ada.ta ko- gielskiego, młodzieniec 19-letni, posprze wa mu na tern, że dostarcza towary 
we;m ~ozpocz'!We s1ię w11e1lk1 pr?Ces o na- sz~.w~it zanmast ~~ tys. rb., 80 tys. „Ka- czawszy się z ojcem, opuścił dom jego i wielkim domom arystokratycznym tej 
~yic1ię . wy.kr)llt.ie. prze<l. roiktiem w .so- WI•anwa Kam-Ka111r_ na któ~ą pr~ezna- powiedzial, że ani grosza brać od niego dzielnicy, w której sam niedawno mie-
1w1e:aklch w~ótTNacp kin:ematog-raf„cz-

1
czono.9~ . tvs.. Jeszcze f1!1leuko0nczona nie będzie, lecz będzie „w pocie czoła" szkał. 

.nych. Matenał_Y. ktorvm1 rozp°'.fzą~z~ kosz.tu:1e .ruz .160 ty.s. r~. Obraz tep zre- praco\vać na własne utrzymanie .. Istot- Do tych domów wchodzi on z to\;ra~ 
prokuraitor św•mdczą W\'"111-0Wme cl:la- sztą mgcty młe ukaze s1ię na ekrain111e. nie tej obietnicy dotrzymał. ' tarni po schodach kuchennych, chociaz 
ezego fillm sowi1ec:ki kosztuje taJk dr.)- Reżysie.rzy, odz:na.czający siię ni1ezwY-l . - tak niedawno w chara,kterze goście .od-
go i jest w ziłym itaitu11~rn. Wogóle -.,. pii- klym roz.mad1em, artyści .j opera1torzy1· Dla zdob~·cm chleba I?łody Joh~1 wiedzal je i byt bardzo mile przyjmowa 
sze '!~r~'S. n(\ja 9ruz:ileta" „- spr~wa. prr~, sow. ilec,cy antzy~1yw1ailli s·ta~e W_YS?1lde P;óbował rózn~c~1 siano,w1s~. byl naJ- ny, używając tylko wejścia frontowego. 
dukc..ri fil11moweJ w Ros:r1 \vyQaJe s11ę w wynaig:rod'zeme ł prz,ez caiłe m1es1.ące Pierw pomocmk1em kclr~et.a, potei;i Ten szczegół nie wyprowadza młodego 
świietJ.e tego procesu wproSlt be·zna- 1ruczem się rui1e trud1JTitlli. Ws:kntek te_go • c~topcem do posług w _rzezni'. robotm- Foresta z równowagi, owszem, mówi 
dtziiejną. na'J)rz. je,dieii1 d21i1eń praicy a:rtys:tki Ni:ny · k1em :na dworcu, skonczył Jednak :ia on, że nigdy nie czuł slę tak szczęśliwY, 

Oto killka cyfr: w 1925 r. „Oosk~no•· Li kos.zt:ował wyitwómnę sov.tJ:ecką 875 : ~em, ze zosta~ s~oferem samocho~u cię- jaj( obecnie. "' 
nabyło 1206 artystycznie oprac·owa:ny.::11 rb. Przedętinóe zaś dziień pra'CY airtys- 1 zarowego, d.z1ę~1 czemu .ząrabia trzy ~ Wszyscy moi przyjaciele - po
sc·enaTjUS'Zy. Z bej liezby przyjęto zaled- ty wvinos·i;f 70 rb. .funty szterlrngow tygodmowo (około wiada forest - są teraz szoferami na 
wile 284. Z 284 tylko 64 przekazano do Ścisłych c}ir sibratt poniies·iionych w 130 złotych. taksówkach czy autobusach; a upew
filłmoiwanifa, z owyich zaś 64 tytko 6 oka- dzr:ted'21l1niile wyt\vóT1CrośC:i fillmawej, Po- Kapryśny ten arystokrata mieszka uiam, że niema szlachetniejszego typu 
zafo s:l1ę fl!rzydatueml clio wyświ1e·tlainia. n1nes·ionyich przez państwo ustaltć nii1e dziś u konduktora autobusów, rozpo- nad robotnika angielskiego. 
Tysiąc d'Wiioeśoi1e scenarjuszów wzbo~a- zdałait10, ade sięgają ooe mitljorn)w rubl'i. 
ci~y zatem airchiwum „Ooskiltl.a„, a do- „Kras:naijła Ga:Z'ileta•~ hVi1erdzii pozatem 
dać naJleży, że pfacono za ni'e wcaile po- że otbuirzaj.ące s.ą rówU1'i1eż stosu1iw panu
kawe sumy. jące wśTód sowiteckiich dziafaczy k1i1t110-

Naibywano scena:rjusze wprosiP na sło wyich. Reżyis.erzy wymagają od akborek 
w-0 honoru aufora, bez czytain'iia, tub cho niietylQ\o praicy prz.ewiidzilanej umową, 
ciażby przie·glądaini:a oo zaiwi.erają. p:.sali ai1e i \Viiele i1r11nych usfag. Celt.idą w tern ta 
je ludzi.e najczęściej ni1emający nile wspól cy reżys:e•rzy jaik Nthe1wii1ockiu, Gairdin, 1-
nego z kifilemato~rafją, lub swoi lu<Pzli'e w wainowskilj. Ga.zeta pit'zytacz.a szereg 
sposób bezczelny wysysaja,icy pBeni:ądze kQlnkretnyich przyklaidów. 
z kaJSy ,,Gos:kiin:a". I R:zecz god1na uwa-gi, · że caiły s·ze•reg 

Ody skońcż:viło silę ż·erowaniie na grnn urzędników „Oosllcitna", którzy staną 
cre autorst\va sce.na!fj:us.zów zabrąmo się I wkrótce pTzed sąictem w daiłszyim c:ią,gu 
do mbilenfa itruteres6w oo. wystawach I zajmują swe dobrze pfaitne posady. 
sztuk fi:'lmowvch. O jaikiimko0lwi1ekbądź w e•n•ą ww • 
przesitrzeganiiu p:relbmi1na1rza wydatków 
nie byiło mowY. \Vedllui.t planu ,,Abrek 
Zaiur" m.ilaił kosztować 48 fys. rb., w rze. 
czyw~stośdi ooś kosztowa1 150 tys. rb. 
Na sfi11mowa'TIJ!1e obrazu „OiiężiJ<iłe lata" 
przeZinaicrono 26 tys. rb., wydano zaś 
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Grobowiec myszy. 
Kosztowna fantazia zwar

iowane· an2:ielki. 
Na omentarZ1U dla zwierząt w Lan-

i 
dyinie piraouije od tygodnia. 20. robotni-
ków nad sargofaikiem białej myiszy. 

Mik to stwononko, należące do bo 
I ga'fej damy, nazwiskiem Ewy W. Swyns, 
j zd-echJ.o na otł.usziezenie ser-ca, a nieutu-

1 
h>na w żalu właścicielka postanowiła po 
stawić myiszice nagr01bek 

I 
. Projekt pomnika wykonał jeden ze 
manyoh arohitektów. 

Biały kararyij.ski marmur i piękne l bconzowe, fi~try uwiecmią pamięć my-
1 szy. 
I Dt:oibnostka ta kooz"tować będzie 11 

tyis. łunitów s:zterHngóiw. 
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Dobrodziejstwa B. C. ' Nainowszv wynalazek przeciw gruźlicy. 
Na0jwię0cej ofiar z pośród dzieci w 

pierwszym Toku życia pochhnia grużtlica 
Wedł·ug ostatn.kh dan)llch st~tysty

CZlll)"Ch 82 proc. dz.ied urodzonyd1 z ro
dziców giruźlicizyiclh · jeszteze. w niem0owlę ... 
ctwie umiem na wc.hoty, 

Izofowanię dzieci od rndz.iców nie za
wis1ze je6t moż[iwe, idzie więic o to, aby 
uod,por.nić przeciw zaikażeniu. 

Na tero polei!a właśnie epokowy wy
nalazek f:ranCUlSkiego uczonego, dr. Gal
meite i jego współiptracownika dr. Gue
rin. 

Uczonym tym udało ' się wyhodować 
230-fo pokołenie ~kłer}i Kocha, ikitóre 
w tej genęraHoji , są ZllllPclinde nieszikodli
we dfa orga111izmu Judzkiego, a posiaida
ją nafomia5t ogrnmną zidolność do wy
twaa-zania anitytobyn, których ohe'CnO·ŚĆ 
we krwi jeist n,ajlepszą pronią pTzedw 
zalkitl/Soot haktetji Kocha. 

Wynaleziony środek, nazwany B.C.G 
daje się dzieciom od 4 do 9 dnia żyicia 
w postaci oou.tkrzonej emutsji. 

Wyttwalt"zaje.<:e się antytoksyny nie 
d01pusziczają do zakażenia organizmu 
gruź1icą, focz organizm llllUsi htć ZJU!Peł-
IIllie wolny od mej. ' 

Metoda dr. Caianełte daie wyniki f1.?
nomena:lne. Gdy śmie:rteJność wśród dzie 
ci nieczcizeiPionyich wyraża się we Firan
cji potworną cyfrą 25 proc., d.zied szicze 
1Pionyich Jadhoroiwafo 1 proc. a.ile w tej 
jedynce niema ani jednego wyipadiku 
śm1erci na giruź'lkę. 

,,B. C. G.'' iest może pierwszem real 
nem zwycięstwem nad odwiecznym wro„ 
giem l'Uldzt'kości, jak:m iest gruźlica, 
pierwezym kr~iem do wytworzenia no
wej raisy 'l'Uldzi, ZJUq>ełnie g:ruźHcy nie 
ipod1ega.ijących. 
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Dwa razy dziennie iposyłał mnie do Spojrzała na mnie dob ·c,tl!wy.m 
miss Harrison, by dowie.dzieć się o jej wziokiem. Była widocznie zad'>~~olona4 
zdrowiu, lecz sam nie pokazywjlł jei si~ te ch•alę mego pana. 
na octy. ,,_ Jak się cmje pan Godard'f 

Nie widziałem ·i'eJ' r6wniet ..• albowie.m D · 1-···· J · p ł · d 6-„„ - Z1ę•K·w.1ę„. est zu e me z r ...... „ 
misis · Harrison dawała odnoiwiedzi na J u_• .i 1 • • .11..a- • ł 'k" ·- e•Ktt1e c .r .!Cle sz y "Kc minę o.„ 

zapytania Godarda :przez s;wą słiużą.cą. zauważyłem 2ltl1ianę na jej hV'a!'zyc1.-
Dopiero piątego dnia młis.s Harrison ce. 

zawezwała mnie do swe~o pokojltl. A h k p · t O t t • - ~ , ta .„ a:rn1ę am„. · s a mm 
Na jej bla.de1 twarzy mąJowało 3-ię ru:em, ~dy byłam u niego na o.biedzie, 

wie1kie cierpienie. Oczn miała Qbramo- wspominał coś 0 otruciu.„ Wtę{' plamy 
Dr. W·ilimO!t spofrtał na miss Harri- raz bar-dzo żałuję„. Me paru nie ~ni.ewa wane czarną oibwódkl\, po ohu: stronach już tnikły? 

son, która wlepiła wzrok w Godarda i ta się na mnie, prawda?.„ ust zarysowywała się głęhoka zttnarszcz z ł • 
k b·.J. bi'-.J Al - upe me„. 
' a pa przytem · ~aJUa, że ae pan m~ e zamiast odjpowiedzi miss Harr1- ka - 'W1Szystko wskazywało na to, że _ Prawrdo,podohnie doktór Willmd 
zwrócił na to uwagę. son odwró.'Ciła głowę i wymvała rękę z os·tatnie wiadomości wywarły na n.foj dał ma jakieś lekarstwo? 

- Co się pani stało?.„ - zapytali jego u.śdsku. przygnębiające wrażenie. Wiedziałem co miała na rłlyśli dlate· 
tros'k.Iiwie - Czy papi źle się czuie?. Godard był zdumiony. - Czy przyn!usł mi pan jakieś wia-1 l!ó też po.starałem się wyiprowad:z;ić ją ~ 

Miiss Harrison ni.c pie odtzekła. Chwie - Dłacz:ego się panl ądę mnie od- do.mości od pa~a ??'1arda? - zapytała1 błędu . . 
ją,c si~ na nogaich, podeszła do stołu, i - wraća? - zapytał, s·chylaijąc się nad nią gdy wszedłem do 1eJ poikoj~. _ Doktór Wiilmort nie dawał moje„ 

padła na ziemię - - - - Czy obraziłem panią czemkolwiek?.„ - Tak, proszę pani.. - odparłem --· 'i.nu panu żadnego lekarstwa. 
W pokoiju powstało za.mieszanie. Nie Niech - źe się panl nie krępuje, proszę I Pan mój chciałby się dowiedzieć jak się A kąd . t ? 

tra,..,,„ IPr~donmości podbierlłem do nie1' po-wie·dzieć wszystk·o.. pan1' C"'"~e -- s pan wte 
0 

em 
--i- ~,... 5 „u, „. - Bo„, bo.„ ja sam go wyiec?.ylcm-

SZ}"bko i przy pomocy Godarca przenieś - Niech pan ode mnie ode}dziel.. - - A czy nie dał ±aodnego llistu? - za 
u.:- • k d '-ł· k~ J . ni - Pan?„. W jaki sposób? .. 
~uy Ją na ana.pę. o rze1t a opryis ~iwie - estem z.dener pytała, przy~lądając mi s1ę uwai- ę . 

Doktór zabrał się natychmiast do ra- wowana, nic więcej.„ Pozwóllicie mi o- - Nie, listu nie otrzyn;iafetn.„ Pan - W sposób bardzo prostyl „ Miałem 
fowania cboreJ. Nacierał j-ej skronie we . detchnąć„. Chcę wrócić qo dOlllu„. Na„ mój przypusżtzał, że pani nie będz'~ mo jut kiedyś podobny wypadek i p~mięt.a· 
dą lkoilońską, moczył ręce w zim.ne.j wo- · tyc-hmiast... Tam wrócę do siebie.„ Dok- gia odipisać. Nie chciałby sptav...l~ć p-ani jąc ówcz.esne zabiegi zasto'3owałem te 
dzie i dopiero po kw~dransie miss Har" 1 tór Willmot mnie odprowadzi.„ wiele- ambarasu. . same środki. k1óre natychrrnia'>t pomo• 

riison wróciła do przytooiności. - Ależ pani nie może wródć do do- ~ To bardzo ła:dnie z jego s+rony... gły.„ 
- Poco pan W!S>pominał o otruci~ - mu w tym stanie„. prób'1-wał ją zatrzy~ - Tak.„ - potwierdziłem zapatry- Uśmięchnięta twarzyczka mis

3 
Har• 

rzelkł z wyrrulem dr. Wi11mot - Wie mać narzecwny, lecz ona nie dała się .,.,•&nia mis·s ff3.-rison - Pan tnó; dla ris~n znowu się ożywiła. 
pan przecież , że kobiety są ogromnie namówić i przy poieg·naniu nie podała wszystkich iest bardzo uprzeirt11r .. - I to mu pomogł-0? - zapy-~ała, °" 
t~hór?Jliwe ... To ją pewnie ogromnie prze mu na·wet ręiki. _ Dohy człowiek. bardzo 1trpry czło detchnąwszy z ulgą.. 
:ilraiszyło... I Godard patrzał na nią zdziwionym w'.ck.„ - dodała miss Harri.ivn pól~ło- - Odrazu. 

- Ma pan rację - zga-dzH się Go wzrokiem Nie mó~ł wytłumaczyć sobie sem · · - A więc nie było nic niebez.piers- · 

dard - Postąpiłem Je,'k!wrryś1!"iP prrvczvr1y iei ro!'f "'r ownnia I - ['.~ „ gdy ieszcze nie spotke\ł~111 . ak nego? -
Kkknął przed lranr '."'ą, n j "~l ..,i 1 7 '.1 - "'ł . ~ • '1 ak bar<i zr. :: z;•tł się dto- p:achetnP~o człowieka ~ odry~: iem za- - iupełnie nic. 

t.uiiss Harrison w sw2 dku'. c i z2
1

: I' · · ' • •· .i 'r ."' ' -, · H ··':i. "i' lc('7 ·irnhic~!l 1owo!ony że mogr. wykazać swe przy- Wiadomość moja ucieszyła ją ;Jraw· 
le: ni.? Jj O?:walda mu ,„, wy!.<n;.:r (' sv1ego w ązari1e do Goc>irda. dovó·dobnie, gidy.Z poraz wtóry odetchnę· 

- Czy b r.d;rn si" pani z.!-:;lda? , .. !'-Ha ' dez:;, .fowoleGi'.l i diatc;1o nie zwrócił j:;j I -- On nigdy o rnb1e nie :HyśH, zaw- ła lekko jakgdyby pozbyła się w tej 

miałem zamfo.rn pani przcst;:aszyl' '!·-~ '. :::::-;;:~ ;:;.,;.;.~~ l szc o innych.. ~hwili wielkiego ciężaru. (D.c.n.). 

.~ 
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nłełeoalna drukarnia w m~aszkan:u komunisty. 

Ja1i \fonosiłiśmy, władze policyjne w Warszawte przeprowadziły szereg re· 
/ 

wizjii u niebezpiecznych agitatorów komunistycznych. - Zdjęcie nasze pr 1.ed· 
stawia widok jednego z mieszkań komunistów przy ulicy Żelaznej, gdzie wła 
dze bezpieczeiistwa znalazły paki bibuły_ jak również nielegalną drukarnię • 

Znany baletmistrz, Rosjanin !Jalazow, lansuje obecnie nou-y taniec pod nazwą „Black 
and Slioot" Tani,ec ten ma się odznaczać estetycznemi, pelnemi gracji poruszeniami. Na 

ilustracii ł1n.~ze1 u:idzimy trm za,sadnicze pozycje tego nou:eao ta1ka. 

...... „ ...................... „„„„„„ .... „ ... „ .... . 
Przad wyborem prazy.

denta w .Czechach. . . -
Wybór prez. 
Plassaryka 

, , Pri ma-apri I is''. 
-:a1-·-

Dowcipy „prima-·aprilisowe" są pochodze
nia staro rzyrnskie20. 

lubowal s1q w niCh nawat car Piotr Wl(J/k1. 

„Kalandarz sowiecki" 
Styczeń ma się zwać 

„Leninem", 
marzac-„Stalinem''. 
Pan Łunaczars:ki, sowiecka komisarz 

„oświatowy" pragnie dokonać także 
„reformy kalendarza". 

fest prawie pewny. Od wieków, bo już w starożytnym stów marcowych" do zebrania się grem- Opracowa~ on projekt ustawy, która 
Rzymie, urządzano w dniu 1 kwietnia jalnie w dniu 1 kwietnia na dworcu w kasuje wszystkie dotychczasowe kalen 

-:- dowcipy i kawały t. zw. „prima-apriliso- Rzymie, celem powitania kolegi niejakie- darze i wprowa<iza nowy kaJendari 
Pozyc1· a dr. Benesza 1· est we". Początek ich jest podobno następu- go Azara, powracającego z Trlpolisu. „sowiooki". 

jący: Ponieważ Azara oskarżony był o „Reforma" ta Jest dopiero w sferze zachwiana. Zdarzyło się w pewnym roku. że na l współudział w zamachu na króla. stąd projektów i n.ie przeszła jeszc2'e przed 
. . kwietnia spadł w Rzymie śnieJ[, co było pismo spodziewa się, że koledzy przyjdą alembik apan aitu biurokratycznego. 

Nac~elną kwe~tJą pohtyczn~. V.: Cze- we Włoszech czemś niebywałem. W na- mu z pomocą i dadzą mu ochronę. Klubu Na czem polegać ma ta refonna? 
chach Jest obecme sprawa zbhzaJącego I stępnym roku dowcipnisie wybiegli rano takiego w Rzymie nie było i odraw pu- Dni tygodnia i miesięcy - z wyjąt„ 
się wyboru prezydenta rzeczypospolitej na ulice miasta i obudzili śpiących oby- bliczność zrozumiała, że jest to żart, bar- kiem lutlego i października . mają otriy-

• · I t 1· k k' · · · · d · · · d k ·ct · " k ł · mać nowe n.a.zwy. Zaś nazwy te oczy-Wprawd:z1e wszystko przemawia za \".a e l o rzy iem: ~me~, smeg._ ~y,ya- ZI~J. Je n~ ~ „p_rze;v1 U_Jącą o aza a. się "' ście służyć mają dJa glorvfikaieji prze· 
tern że ocrromną większością gtosó 1 b10nych zaś senatorow l lud wysm1ah. pohcJa, kto1 a z1aw1ta się na dworcu i a-

00
·. 
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' ,,, • c •• Obecnie dowcipy prima-aprilisowe resztowała istotnie jakiegoś Azara. jak- ~ c w rewo: UdJi.„ więc stvcz~n m~ 
wybrany będzie ponownie P· Masaryk, urządzaj<ł przedewszystkiem pisma, któ- kolwiek nigdy on nie był anarchistą i by- ~1 e zwać ~,Lenm~m • marze~ .• ~ta;lrnem 
ale niemniej komplikacje nie są wcale re wśród treści poważnej zamieszczają najmniej nie wracał z Tripolisu. Biedak 1 t. .<i: Nie bę~~)~ odtąd mccbieb .~Yrk~ 
wykluczone. I wiadomości zmyślone, utrzymane jednak przesiedział parę dnl w więzieniu, nim „d~1en ~ewoluc;~ •,wtorek zwać si.,. bę 

• J d d b" , t · yf • i dz1e dmem sow1etow" i t. d. Z wielkich stronnictw czeskich szcze- w gr~m~ac 1 prav: opo 0 iens wa.. . sprawę w ~8!1 ono. . . . N 'l ·. ·,eikt ·ee· , . . . . Juz Jednak meraz okazało się, ze Znany tez Jest dowcip 1ednego z pism aogo .Przypomina proJ sow:i 
rze oswiadczaJą się za Jego wyborem dowcipnić taki okazał się poprostu pro- krakowskich, które zapowiedziało, że z kiego komrsarza !udO\yego reformę, ka· 
tylko socjalni demokraci i narodowi ~o rokiem. Tak np. „Neue Ziiricher Zeitung" dniem 1 kwietnia przywrócona zostanie lendarz~. przedsięwz,ętą pr~ez wielka 
cjaliści czyli lewica, która atoli nie nale ogłasza dnia 1 kwietnia 1863 r. sprawo- autonomja miasta Krakowa. wobec cze- rewoluCJę ~ancug.ką. Ty:lko. ze franca· 
· d · · d k 1· •• d · zdanie zapowiada•ące w n<>•bliższe1· przy go tłumy ludu" z rozwiązana radą miej- z pod koniec 18 stulecia byU pod tym zy zis o oa 1cJ1 rzą oweJ. ! ~ • ".! l " · względem o w'1ele radyk-.1n·1cJ"si rozpo-. . szłośc1 budowę kolei elektrycznej na ską na czele pośpieszyły do Ratusza, za- . . · , <1!I. ·, • d .

2 Prawica 1 centrum przyznawały szczyt Jungfrau, przyczem w ciągu nocy stajac jednak bramy zamknięte. c~h ?11'1 wogole rac~ubę czasu od . ryi 
wprawdzie przed rokiem, że innego :::-.n szczyt miałby być oświetlony potężnym Na dowcip prima-aprilisowv pozwolił U~vyc.ies.twa r~wo•l~.ti. ~o:iadto 'Pddke· 
dydata poza prez. Masarykiem niema, a reflektorem, ta~im, żeby publiczność mo- so}?ie !ei jeden z carów rosyjskich, Pii:>tr d; sJ!~~~~ ~~i~j s:~it~iem~~:e p~z~: 
le wątpliwem jest czy dzisiaj powtórzą gła wygodnem1 scl~odam1 nawet w nocy W.1elk1. W nocy z ?1 marca na 1 !wie- w;otowe. Zatrzymują pooziat roiku na 
ją bez zastrzeżeń. Te właśnie zastrzci..c „zdobywac ten w:1erch. W o~y~h fZa- tnia uder~ono n~ uhcach P~tersbur.,.a .na 12 mieslęcy i podzlat miesięcy na 7-dnic 
, . . . . sach byt to dowcip, lecz zm1emł się z i alarm. M1eszkancv wvpadh z przeraze- . t dni Gd b wi reforma Łu· 
rua stronnictw będących u władzy mo czasem w rzeczywistość, gdyż już w kil- 1 niem na ulicę i istotnie na niebie stała \\ e ygo. e. Y. r . ee . d 
gą być początkiem trudności. k!l lat później wyk~~man~ kilka pro_jek- 1 łu~a i oR:niste języki . bi!Y_ ponad mury ~;t~'f~iv.:~a~~~i~ ~~~!fkÓ~'r~kj~ 

Niemniej sympatycznym jest p. Masa tow, a w roku 1~96 1s~otme.przystąp10~0 1 miasta. Wszvstk~ rz~cito się na r.atun.e~: 0 chaosu. iaki swego czasu wvwolaU 
.. · . _ . _ .. do budowy kolet tak. ze dz1s na szczycie w strone przedm1eśc1a. lecz w teJ chw1h g 6 f · k:e 0 kat.endarza rewo-

ryk dla czesl.icJ narodowcJ demokiacn Jungfrau znajduje się dworzec i hotel. pojawił sie car, krzyczac na całv głos: t'\\ ~cy ranc~s ' g . · · ó 
któ h t • id · ł b · · · Zd · · d k . . t . l A .1. 1 · 11 . 1 A. b . b I" k lucyJnego zanim iro usunięto 1 wr cono ra c ę me w z1a a Y na Je.go ~11e1s .. arza s1~ _Je ~a . ze zar y pnma- 1 pn 1s. apr is. ze y się za aw c osz- do· daw~iejszego sposobu ohliczania 
cu Dra Kramarza. Ten wszakze mema a~nhsowe rrue'':'aJą gor~ze ~astępstv:a., te"'! swych obywa!eh. kaza~ car p0taje- czasu. 
widoków wyboru i dlatego narodowi I Pismo .· rzymskie „Rag1one ?g-~osąo mnie w nocy w;tawić ooza maastem O!?ro-
demokraci forsujól, nostawienie p. Masary przed kJ!kunastu la~y w dniu 1 J, w1etma mny stos ~rz~wa. Gdy go podpalo~o, 
k 

. d b" , d . wezwanie. nnr~.<:zaiace Klub anarch!- i zdawało się, ze calv Petersburg ptome. owi prze wy orcm cos w ro z •. jU _ , 

„pacta conventa" gwarantujących, :.':e 
w szeregu spraw, linja polityki czeskiej 
będzie bardziej konserwatywna niż do

Kto żvie we Francii w niewoli. 
Cztowiek, który we Francji nie wy- który przyniósł mi sporo kapeluszy do 

,;Romanos Soria' • 
P"1rwsze W\ldawn:ctwo 

cyqańskie. 
tychczas. . szedł z okresu niewolnictwa, jest bez wyboru ale to nie to samo, uiuważyt z W tych dmach ukaz.at s.ię w Moskwie 

Bez względu na te czy inne komblna żadnej wątpliwości... prezydent Dou- westchnieniem. pierwszy tvgodnlk drukowa.iw w J~7.Y· 
cje wydaje się jednak za najprawdopo- mergue. Niedawno żalił się przed pew- Przed kilkunastu dniami umarła sio-, ku cygat1skim i przeznaczonv dla cy~a· 
dobniejsze że jednak ponowny wybór nym dyplomatą, iż przejeżdżając ulica- stra nrezydenta na prowincji. I teraz po I nów całego świata. Tytuł tego nowego 
obecnego 'prezydenta do'd . d k tk mi, zauważył na wystawie jakiegoś skle I kazało się. że prezydent r<rancji 1.·est nie wydawnictwa hrzmi .,Romenvs Sorja" 

• .! .zie 0 s u u pu kapelusze, które mu sie bardzo oo- wolnikiem. gdyż wedł·ug konstvtucji i (Cygańska jutrzenka) Naczvlnym re· 
z~aczną b~r~ w1ększ~sc1~. Trze?a bo- dobaty, ~Ie w~dtng .obowiązującego ~ro I prot?kulu ni~ r;iógł op~~cić Paryża. i daktorem ·:est Bela KoYacs, cvgan uro
w1em pam1ętac o tern, ze Jest to Jedyny tokulu me moze byc mowy, aby mo.gt 

1

. musiał kazac się zastąp1c na pogrzeb1e dzony na. W..;:rrze..;h i p1nyskanv prze~ 
kandydat umożliwiający jaki taki pokój udać się -do sklepu. · własnej siostry. bolszewików <lla proTJ<t._{(andv. 
wewnetrzny w Czechach. Jakikohviek - ·wprawdzie sprowadzono kupca, Cygai1ski·~ pi~mo drukowane jest ł~· 
. · b' . • \IBirlMSłi z IL 11.,..2& HE W 'Ml.IP.ac: 14 cińskiemi czcirmkam1 i wv~vlar.c bt;dz1c 
m?y wy or .rozpętat~y bowiem wal.kę Svehla nie chcąc więc komplikować sy tąd c~:-~ymuje go jednak swym osobis- bezpłatnie do osiedli cvga1isl...ich w za. 
między prawicą a lewicą czeską do me- tuacji i.irzed \vyborem naczelnika pa!l tym wpływo;m prezydent 1\iasaryk. chodniei Europie. 
widzianych dotąd rozmiarów. stwa spov,·~dowat odroczenie jej na czas Nie bez znaczenia dla odroczenia Tendencje pisma - bolszewickie. 

Jak twierdzą z wynikiem wyborów poelekcyjny. kryzysu jest także fakt, Iż dr. Benesz v:a •••••••••••••••••••••H••••••• 
prezydenta łączą się takie losy uznania Latem lub jesienią rozstrzygną siQ stuje mandat w Radzie Ligi, zdobyty pra 
przez Czechy „de iure" Rosji sowiec- też prawd0podobnie losy ministra spraw wie że ~:a jego osoby, na jeden rok; 
kiej. Przechv atakowi temu, do którego zagranicznych dra Benesza, którego lcoa termin mandatu upływa w jesieni i będą 
zmierza Dr. Benesz oddawna, oponują licja rządowa pragnęłaby usunąć z gabi zapewne czynione próby, aby go przedlu „ AROMArvczNA.MOCNA; WYOAJNA. „ 
katolicy i narodowi demokraci. Premjcr netu, bodaj na rzecz dra Hodży. Jak do- żyć. wszEcttsw1ArowAFIRNAJ5TNIEJĄCAooROKU1787. 



Międzys1kolne zawody W Piłkę noiną. 
Kombino~an~ .:.drużvny „ Piłsudski" - M. S • . H~ przeciw 

„Oświ,atą:~'. Szkoła · Włókiennicza 4:0· (2;0). 
'tóCtź. 2 kwietnia. 

Na boisku s'porto)•Vem , "vv parku 'im. 
ks: Poniatowskięg;9 oct'Dv}o się ladne 
spotkanire powyi<SZ'YCh · drużyn, zorgani
z0iwane - ptzez . Pali.Ś,two,,-efą szkofę wtó-
kienniczą. ' 

Był to -rewaifż~ :tci. pprazkę pon lesio-
11ą przez dZisi,ejisŹy,ch Z\Yycięzców, · w 
roku ubie&"lYIT! ~'v~sto'SunRu 0:1. Rewanż 
ten po1wiódl s.ię znakomide. gdyż „PiJ,.. 
sudczycy" · tąc.z;nk z :.1\1.iedską szkolą ha11~ 
dlową, wystawl1i z pośrod swoich ucz·„ 
n.!ó~ godną fa.kiego sukcesu drużynę'. 
Vv' iich na:padzi1e grat niezrównany Feja, 
który strzel.i'ł bez:p-ośreidnio 3 bramki. a 
4-tą zrnbPl też z· jego pracy AlaiSzewski.· 
\V napadzie sc.kundowaU im godnie Oór
kk\vicz, Kubiak i Janyst, który w; rnku 

ubiegłym, grając _ w „Sile". strzelił po· 
przedn.ie·mu mi'$trzowi Łod:zi Jedyną 
br.al'nkę ( · ua pąmi•ętnym mecżu ·w pierw
szy dzlefr \V.iclkiejnocy, a która .to bram
ka o · ńłracie tyt ulu mistrza · zadecydo-
wa-t~: · ·-

. W·pomo~Y, bardzo dobu był Zieliń- f 
ski, w obrotiiC zaś Ęrzeski. · : 

._ U przęciwnil-ców ba,rdzo dobry bram
karz, Rappa:pott i obrof1cy, Wełnic l 
c_~l~O'.dziflsl~i. Res.zta . druż~ny mierna, t 
tli~zgr<tna Jeszcze i bez trermn~u. I. 

·· Grę r}tmvadzono v..- szvbk1em tempi~, 
amqitni~e, i z l}lllTIOrem, który udzielił się I 
i rnzha'\vionej wi·downi, · 

Pokona~.a drużyna zażądała rewan
żtt - [JTzeciwn'kY wezwanie przyjęli. 
Mecz odbędzie się wkrótce. 

Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 
\ . ·· Łótlź. 2 kwietnia. I Chojnach o godz. 11 rano spotka się S. 

(C-S) Kalie.nda.rzyk sportowy na dziś · S. K., M. (Chojny) z ttakoahem I. 
! jutro przedstawia siię nadzwyzcaj oo-, •· W Zgierzu o go<lz;iinie 11 ran.o roz~
ga.to. Roz,cgrane ·.mianow;1cfo zusta,ną w grane zastaną zawody mi·ędzy K. S. 
niedzielę .Pierwsze zawody, .nazwane.. , . Orlę" (Zgi·erz) a Samsonem (Łódź). 
slusznie „Derbami'" ŁOO.Zii o mi,strzos- W Pabjankach: Na boi·sku P. T. C. 
two Polskli między .Turystami - Ł. K. odbędą S·ię zai.vody między G. M. s. -
S. Zawody te odbędą· s:„ę na boisku przy P. T. C. Począte1k o godz. 11 rano. Poza
u!.cy Wod~1ej W. nie<lz·ielę dnia ·3 kwi1et-. tem Burza gr:a z Pogonią .. . 
ma o godzinie 3 ifJ: -p. O iwdzirn:c 11 ra- :W.·I<aliszul jutro W .K. S rozegra 
no tegoż dnia"odbędą . .s.'ę z.::nvudv na tbo- mecz o mistrzostwo z Prosrn.1.. 
i'sku przy Wodne.i między klubami nlłle- Jutro , reprezentacja Łodzi w siat-
żącemi qo , Ł~ Z:: O. ·p. N. o mistrzostwo kówce spotka się ·z reprezenfa.cią \.Var- · 
Łod.zii „U111ion" - WidZew:. Na boisku ·.w 1 szawy w Warszawie. , · 

... .„ ~ l .r .. ~.'f ~ „ - - - . - - - . 

SiałkÓ'~ka 7 .. ko.:.·~~s_,, ,.;y· ·ck ·· .0· 'w: · ·k.. o I.~ Jlledjofan.ie odbyły. się wygd$?i„wóz1<6w motocyklowych celem stwierdze 
1 . . . L4 . . . (!f.'!' .. nia minimalnego spotnebowania benzYny. Wyścigi dały ~apitalne rezultat:t:· 

d 
· , . , .. . • 'l · , . „; · , . . • • • . gdyż, okazało się, że można z powodzeniem przejechać większą przestrzen, 

~IS :O godz1n1e 4.tlO W 01mn„ JUem1eck1em. . · . konsumując tylko .~obne ilości materiałów pędnych • 
. :·· 

1~.2k~~I; .,c~~~~: ·~ . ~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Dz:ś i Jut.ro, :z powodir . . w:.viaztlu rem · „ „: · ·, Siaflkówka. , • •1• k ł 

vrezentacji łódzkich' sz.ł<ół . średok:b do' G:imn. nfomieckie ~ Gimn. "p. Sobo· sp·orto•••y prtmil·ilPrł tso•••y 2 1111 
~Yarszawy ·~ okr„e-g;0~ego zJazdu 11auczy· pews!fiei. ~ · : .· . . . · . . . W. . . W Ił W 
c1eh wychowama ·fizyctne~o w Lodzi, · · Otmłl. 1m. $zczameck1~J --,- Gimn. p. 
zawody o mi's.trwstwb · \v siatikó'\vce i Kry,~r • .: . · · · · 
kpszykówce 'ti·e odbędą sie. ., · · Pifs«dski - Miejska szkoła handJo-
. Przerwę tę \vykor.zystaty paszcze- wa. · 
gólne drużyny i szkoły . dla urządzenia Koszyków~a. . 
z'.lwo~?w towar.zy~k\ch . . które odbęqa, Hertha L.:- Y. M •. c. A. . 
s;:ę d~1s . o g~,~~m,1e 4 mip ~ 30. ·w _gim~~,-. Iie1iha ·w pełnym sklacrzie z Braue· 
ziu rnem1eck1em .: ·z udz:;wI.\;.m następu1ą· I rem, Weig0ltem i En~lem. 

;"! \' 

il~re~L l. l I~ P. ft. 
· „~ · · Łódź •. 2 kwietnia. ·. iws:r.e doty,chćża'S pozostafa w dawnym 

udał się znakomicie. 
Niebywale poruszenu~ w sforach piikarskich Łodzi. 
· Prawda - czv kawal'? 
· ·N~sz wczorafsz'Y prima...apr~Hsowy I Szczególnie afarmowa:li nasza reda:k~ 

kawal ·sportowy o porozumieniu „Ligi" z cję przedstawicireile klubów z.a:i1n~eireso
P. z. P. N·em~' uda·l się z,na:kom~e. . wainych sprawą ro~ła,mu. Co _cie1kaiw· 
· Od chw'iili ukaz,ixnia· się na mieście na- sze, iż mimo Z'aipewmen z na:szeJ strony, 

szego pisma, redakcja alarmowana byta że notatka wczorajsza byfa tyU}m „JPO
be-zustaJmie telefonami osób. kt6re w un:s!owym :kawa:lęm" aipn~1h1Sorwym 
n.midszym czy większym stopniu i'I1te- na~z.ej red~~ji. Iud~ie i:iada:l. w1errzy1~ :v 
resują się spoirtem footbalowym, .a. szcz.e w1aTog~odinosc .'Y~lll;la!1.k1, twiet:dząic, ze 
~<>lnie ostatnim z.at<ł!rgiem w lo111e P. Z. pred'ZeJ, czy pozmeJ tego rodza.m. u:chwa-
P. N-u. fa będzie prze·z powolarre czynni-kr spor-

Nasz „kawal" aprili1sowy miaJ nada- towe wydana. 
ne wszelkie cechy prawdo1podobi-eństwa. 

. 
1-szy konkurs sportowy .,Bxnressu··. 

(C-S) Z seikr-ttfar}atu lódzkii·ej Ligii -b- związku pJkars1kim, mia1iow;·cie: w Ło· 
kręgowej Pilk1i NoŻinej dov,da,c;luJemy się dzi Crni:a,'~to) Kl. A li.czy 3 kluby s. S. , U
ż~. w dlniu ~iis,I ej's.zym 3 nowe kluby za, ni oo", RTS, "Wiidiew" i 'WKS.; kl: B 
s1iJJty szerng1 Ł.L.0.P.N, Zgfos1ily akces . ni~ema ż~dinego klubu; kl. C Uczy 5 ldu
mi.anowi1oie: Ż. S. G. S „Hasmonea" T. bow: ,,Bar~Kochba", „Kadfmach" Slo-
0. „Sok6r Pabjaniice, S. M. P. „Jed- wackiego, Rad'ogovia, ·satnson. Na pro
np~~." (Pabianice) d~w1111~'.i . „Zjednocz~- w ;a1cj:i po,zosta,ly następują.ce kluby, któ 
n.e , . zatem o<kr~g lod?:k1 Jrczv obec1y-e. re w roku bieżącym zaipowiedziaJy jed-
l~czin:1;e ~1. kliu~o:w_. ~.o-bee przystąme- Llak. sJaby ·rozvvój pdki nożne.i i ta1k: · w -:a:· -

n •. a _do L~g1 tak1eJ rlosa1 klubo_w . zaszta,I\a1
1
1szu .. w. kl. Ę pozostała „Pros. na" w kl .1ak1" bP_ dz1".e wvn1·.k meczu Turvs'c1· - Ł. Ko s. 

~omecznre, potrzeba_ !-ltworzyc.,l;-l'gę HI, C K1ub Spnrtowy. w P:otrkowie „Con- ~ ' 
co W. n~IJ1'zszy<;:h di:iiach · zostamae usku- cordia'' W ,Zduńskiiei WoH T. G. „SO'" , . . , . • 
tectDIIone .. · „ · . - · · „. kól" w Pahjanicach z. K. s. „Neszer" Łódź. 2 lnyietnia. ktora się n:1~sc1 w p,odworzu przy ul. 

yv zwu~zku z ~~ższ,cm dla' orjen· w J(onst~ntY'!lowie K. K. s .. razem za- vy dniu dzisiejszym . . z~m1eszczamy Piotrko~.sk!eJ 49, dz1s w sobotę o godz. 
tacJ:l 1JOda!,J'Cmy pomzeJ wykaz klubów, tern Ł. z. O. P. N. hczy 13 klubów. drugi kupon na odgad111ęc1e rez~ltatu 2 - -8-eJ w1ecz. . . 

1 
. 

Il
f MF · 

6 
e; 'f · · · · · · końcowego i do przerwy, sensacy]llego . Zwrac-~my uwagę, IZ na e~y wr_z.u-. . . . . . . , &SłWA--- •g spotkania piłkar~kiego j c1~ ~~!ko_ ieden kupon~ wczoraJszy lub 

K k „ f I! · ·· · ' In• · Turysci - L. K. S. dz1s1e3szy. . on urs SP.Or owy '· a;Xpressu· wlBCZornego" o mistrzostv:o ligi państwowej. . w nast~pnych ~onkursach kupon be 
· u · · · · · Jest to pierwszy konkurs z cyklu dz1emy umieszczali tylko w sobotę. 

na odqadnłęcie wyniku meczu „Wielkich 26 konkursów Expressu Wie .\ ••••••. •i•······· 
T · „ • Ł K. ·5 czarnego". , / 91 
UfJłSCI ...._ • • · .- O mistrzostwo ligi. Za odgacnięcie wyniku kof1cowego i 

· Wynik · ko'ńcowy_: _____ ··--· ---·-···-~ dla . ___ ·--~-·--·-

- Wynik do przerwy·-········-···-·-„··-····-··:·····--·-:-····-:: ..•.. dla -~-:~ ...... -,„-·-···-··7 ·.r·-··-· _ 

do prze1•wy, tego sensacyjnego spotka
nia; przeznaczamy 5 nagród a mianowi
cie: 

I - 10 biletów do „Casina" 
II - 8 biletów do „Casina" 

Nazwisko __ ------·--·---- lmię· .. :. __ .. .: .. - ..... _, __ .;. ...... :. .. -··---····:- III - 5 biletów do „Casina" 
IV - 3 bilety do „Casina" 

Adres-·----·····-----·-···-···-----·-----·-······---·-···-·------·-··- V - 2 bilety do „Casina". ' . 

-~a~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ - S~~n~w~eW~~ooyn~eIDa. nwtMfAAtM!l!Gi5ł~™ll«rC™™i:~mraemwt1•1!1!i•& "'"" &-• i.v wrzucać do skrzynki redakcyjnej. 

KLISZE 
DO REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 
ldJecla fotogr.itiant dl• celóW re:Yodu!\cyl 
RYSUNKI, proje1<ty reklamowe 
ł wydawnicze wykonywa 

A.EIOAKENHAGEN 
l.ÓDZ9 Piołrkows~lOO, Tel.11 ·72 



__ S....;.tr_. _8_. ,......-.,.-----------------··-· ·-~--!!„::::f .~PR~S§_ WJF.C10RNY~ ----·----------~--·~- ___ ..., ."'"· ·.~~~ I 

I Akcja dyplomb~yczna anilBtSlil 
I budzi wielkie Wl ażenie w Kownie. , ~Ialona 1onltwa ~o nłim~ lato~attt~o. 

Policjant zawieszony u uzdy pędzącego konia. 
Zakopane, 2 kwietnia. 

Onegdaj główna ulioa uzdrowiska 

Colom W 1elkioj Brytanii przeciwdziałania wplywo m 
aiby ~au się dJo komi~arjatu. gdy jed1n.ak I niemieckan ; sow1ack1m 
stawili mu czynmy op:or, w1S:koczył do do • 
re>źlki, chcąc ją skierować do komisaria- ' Kowno, 2 k'wiebnia. I ni-emieoko~litewsko- f.otewsko • sowiec"' 

&yhl wkLow.nią niezwytkłego ~'ku, 
który JJgromadziił1 tłumy obserwują.ce z t~. Gór~~· którzy, _jak ~ię okazało, byli Dzisi~f.sza prasa litewska zajmuje się kiego, c1?ocia~ w ło;tnie. bradzo .luźn~i-

ru~trzezw~, wyrwali poltcia!!'.towi lejce i Qardzo żywo pobytem angie1'skiego po- FaKte~ ]est, ze aing1elsk1 poo~ł mlał kil
sk1erowa11 dorożkę w przedwnym kie- sła w Kownie. Dzienniki stwierdzaj~. ~ ~o·godz111ną poufną konierenqę ~ prem
rUlllku. Pos.t~t"Ullllkowy iedn~k nie stracił poseł anigie-lski niewątpliwie prZ)"był do 1;e·rem Waldemaraise~, po7ze.m odlby~a 
przytomnosct, wyskoczył z pędząicei do- Kowna nietylko po to, aby dokonać wy. s1ę poufna konferenC!Ja pom1ę:d.zy premie 
roż.ki i ~hwycił konia za uzdę. Nie uda.- miany dokumentów ratyfikacyjn)"Ch a.n- rem litewskim a francuskim posłem w, 
ło mu s1ę, je.dnak powstrzymać ro~ędi;o giels.ko-litewskiej kt>11JWencji prawniczej KoWlllie. 

cieka w ością za,ij.ście. . 

Przez miasto w szybkim pędzie recha 
ła dorożka. Woźnica cią,gle poganiał bi
cz.em konia, u u?Jdy którego z.aw:eszony 
był postet1llillkowy. Gdyby na chwilę puś 
cił się uzdy, byłiby nie,chytbnie przejecha 
ny pirzez dorożlkę. Doipiero po blisko 200 
metrach tej szaJ..onei jazdy udało się U• 
trzymać konia przy pomocy na.d1biegłyqh 
kilku posiert.mkoWyob. 

nego koma i dJate~o z.nmszo.ny być od- o wzajemnem wydawaniu prze.stępców, 
być ten .szalony bieg. Gdy przybyło na lecz niewątpliwie przywozi że sobą bar„ 
P?m~c ktłlm. rpost.arwnki~wych. jed?'ego z d~o wa©ne illlStriwkoje ~nigiehllkiego mi
go!a1h areszitowah, drugi ZJdołał rednak n1stetjum spraw mgTa~cmych w spra. 
zbteclz. . wie wschodniej Europy. SZOPKI\ 

Taj.emnicza ta histOTja miała tło na
stępiuijąco: 

~~r?ke Jednak został · odnaleziony Pe•wna wysoko postawi•qna osobis-
'! sieni iednego .z dom~w, . liecz. szarpał tość amerykańska, która z Kowna w o
sxę w dalszym 01ąigu, n!~ daJi'\!C s1.ę ~ ża- statnkh diniad1 wyjechała do Rygi, oś
den .~osób odp.rowa<l~1c do kom1s~r1atu. wiiackzyła, że zanosi się na daleko idące 
pop~e:ro P~ ulokowa01.u g? w .prze1eżd.±1a sensacyjne kroki dyplomatyczne rz~du 
1ąee1 dor~.e, UIS~okotł się nie·c.o, woła- a!lllgielskiego nietylko w Kownie, ale tak 
Ją~ ,do wozmcy: „Jaz.da, .!a k mac·1e prowa że w Rydze i Tallinie. 

CYK Ub I Kl\ 
Gdy posterunkowy Cebula zauważył 

jadą-cą, nieoświetloną d'Orożlkę, zatrzy
mał ją, z;wr:a,cając uwia,gę powo·żącym ją 
dwom góralom Wła.dysławowi Gładkie
llllll i Józefowi Bad1iledzie-Galja.nowi. Ci 
jedn.aik ohs'Jl'ali posterunkowe~o gradeni 
złor.zieczeń i wyzwisk. Zaiż.ąidał wówcMs 

dztc 'górala do hareszitu ł W kołach angie1lskiego rząid!u ma ist· 
nieć obawa, te do>ść może do so)u.sm 

Sal~ Filharmonji 
od 7 kwietnia. 

Ory.ginal~y film w całości bez skrótów 
wyświetla tylko 

,,CASINO '' 
Wielka . karta dziejów, zbryzgana krwią ludów, ję

czących pod tyranją cezarów Rzymu. 
Główną rolę Ben-Hura, rycerza bez skazy i bo ... 
jaźni, . odtwarza słynny ze swego talentu i iście 

rzymskiej piękności męskiej 

_RAMON NOV ARRO. 
I 

tłiewidziane dotychczas sceny bitew morskich! Pełne żywiołowej ekspresji 
· \Vyścfgi kwadryg I Męczeństwo niewolników, cierpienia galerników, 

orgje tyranów I Ofiary prowokacji I Dolina trędowatych I 

Znacznie powiększona orkiestra symfoniczna pod dyr .. L. KANTORA wykona specjalnie skompono-
waną dla tego filmu ilustrację muzyczną. . . . , 

Od godz.1.so do godz. J-ai cena mieisC: 50. groszy i 1 złoty 
Ceny sprzed.ty detaliczne) 
za tuzin: Nr 1'203 1 dol. amer 
OLLA jut ud 1wodniono naj
stanzą przodującą marki, 
łwlato~ą. udnwodnlone naj· 

bezpieczniej$zą. , 
OLLA ma udowodniono naj. 
większe rozpowszecb11ienle 
Pełna gwarąncja za każdą 

sztukę . 

car~~ 

LECZNICA Dr. med. 

lekarzy specjalistów I g;abinet dentya Ho'1· aner 
- styczny przy Górnym Rynku, _. 
Piotrkow5ka 294, tel. 22· 89 
przy pr~ystanku tramw. pabjanlckich), Dzielna N! 9. 
przyjmu1e chorych w chorobach wszyst· Tel . N9 2Ś-9S. 
kich speclalnoścł C\d g. 10 ra.no do 6·el Ch b kó 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo. oro Y 9 

. rne. 
czu. kału, krwi, plwocin etc) operuje wep:~~:~~e:'1°" 

opatrunki. Przyjmuje 
· Porada S złote. od 8-to i od 5-8 

- Wizyty na mieście. - 1.,,czenle lampą 
Zabiegł I oper4cfe od umowy. K•plele kwarcową 
świetlne. Naświetlania lampą kwąrco-1------

rą. Roęntgen. Zęby sztuczne, korony ---· 
złote. platynowe i mosty. obuwie trw!lłe. . 

W niedzlelf.> I święta do qodz. 2 oo poł z~rabne, tanio 
na raty. „Kredyt" li 
Nawrot 15. I p. X 

Za WYdarwnloł:wo „Republika'' Sp. z on. o®. Wlad.'.P'~la.w Polak 

Ogłoszenia: 

· be.zprzecznie na1-
łeps~ej maiki św i a~ 

towei1 
TQZ1N ZL• 6. 

wszędzie do nabycia 1111114 ... „ ....... „„„1181„ .... 
l)r. me~. le km. denty~a lAUftf A lKA 

~. leW~OWl[l f. H OIOWUl moskiewskiego 
konserwatorium. 
wznowiła lt!kcjt 

gry f 9rtniatmwei 
10'--12 ł 3-.5 PP. 

Wschoibiia 72, 
m. 19. 

ZWYCZAJNe: . 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie JO szpąlt), W TeKSClet 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. llC 
tek$cie I-O zł. -~miejscowe o 50 proc. Zav. o 100 proc. drożej. Za terminowy iJru• 
ogłoszeń adminlstr. nie odpowiada. Drobne IO gr Poszuk. pracy 5 gr. Najmn. 50 gr1 

Qgłosunta . kQlo~owe (minimalna · wielkość ćwierć strony) 100 P,{oeent droż,of 

Redą.ktor odpow. Józef Burman. 




